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d(|J°nkowie parti i narodowo-socjalistyczne{ z pod znaku „Błyskawicy" 
^ K o n a l i napadu rabunkowego na kasę stacji kolejowej na Śląsku. — 

, e *n napadu było zdobycie funduszów n a organizację stronnictwa. — 
8 osób zostało aresztowanych 
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Mozolne dochodzenie doprowadziło 
do odnalezienia broni, użytej przy napa 
dzie, a mianowicie dwuch pistoletów pa 
rabellum kaliber 0,9 oraz rewolweru FN 
kaliber 6.5. 

Rewolwery znaleziono jeszcze nabi­
te. W parabellum był pełny magazyn z S 
nabojami. W drugiem parabellum, z któ 
rego został zastrzelony ś.p. posterunko­
wy Jan Pawlas znajdowało się w maga­
zynie 5 naboi. Trzeci rewolwer był na­
bity czterema kulami. 

Broń tę znaleziono ukrytą u jednego 
z mieszkańców Przyszowic, który are­
sztowany został 7 bm. 

Śledztwo oraz zeznania świadków i 
podejrzanych wykazały, że sprawa na­
padu była ułożona i przygotowana przez 
członków rozwiązanej w ub. roku naro-

dowo-socjalistycznej partji robotniczej 
spod znaku „Błyskawicy", na czele któ 
rej stał Józef Grałła, urzędnik prywatny 

Partja ta w poździerniku ub. roku 
przekształciła się w narodowo-społecz-

ną partję radykalną, grupującą się oko­
ło czasopisma ,,Nowa Polska" i osoby 
Grałły jako jej duchowego wodza. 

Celem napadu było zdobycie fundu­
szów pieniężnych na rozwinięcie dalszej 
akcji organizacyjnej tej partji. Dalsze 
dochodzenie, celem ujęcia pozostałych 
współwinnych napadu, w toku. Bliższe 
szczegóły oraz nazwiska osób, w napad 
ten wmieszanych, ze względu na dobro 
śledztwa trzymane są narazie w tajem­
nicy. 
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, .,..a demonstracja Włoch wobec Abisynii 
?Why żądają od Abisynji 30 milionów lirów odszkodowania i oddania 
°ł<lu włoskiemu sztandarowi.—Poseł włoski rokuje z cesarzem Etjopów 
^ddis-Abebie.—Włochy zmuszą Abisynję do wypełnienia swych żądań 

Rzym, 12 lutego. 
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y t r e i . Akcja ta wzmocni ła sta­dko 
^ l o c h , które dążą do bezpo 
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3 akcja włoska 

niepowodzeniem. Gdyby do po-te 

nia przez rząd włoski ultimatum do 
Abisynji, to pogłoski te są oficjalnie de­
mentowane. 

Według informacyj włoskich kół u-
rzędowych zmobil izowane dywizje w ło ­
skie zostaną wysłane do Abisynji o ile 
wypadki, związane z koncentracją od­
działów abisyńskich przybiorą charak­
ter niebezpieczny. Z drugiej strony w 
kołach rzymskich obiegają pogłoski nie­
sprawdzone, iż dywizje te zostaną od­
dane pod dowództwo gen. Graziani zna­
nego ze swej działalności na terenie ko­
lonialnym. 

Należy podkreślić, iż wiadomości o 
wysy łce mater ja łóy wojennych do 
Eryt re i i Somali nie zostały zdemento­
wane. 

Berlin, 12 lutego. 
(PAT) Groźba konfl iktu zbrojnego 

alarinująceini wiadomościami o możli­
wościach dalszych powikłań. Część 
dzienników wyraża przypuszczenie, że 
Wiochy mobilizując dwie dywiz je usiłu­
ją narazie wywrzeć nacisk na Abisynję 
celem zmuszenia jej do rokowań o re­
gulację granic. 

Berlin, 12 lutego. 
(PAT) Z Rzymu donoszą, że dziś o 

godz. 16-cj odbyło się w Palazzo Ve-
pezia zebranie naczelnej rady obrony 
kraju, w którem wziął udział następca 
tronu, będący od niedawna członkiem 
rady. Na czwartek zwołano wielką radę 
partj i faszystowskiej. 

W kołach pol i tycznych Rzymu zwra­
cają uwagę, że poseł abisyński, k tóry 
dziś popołudniu konferował przez kilka 
godzin w pałacu Chigi, nie był przyję-

skiego w Addis-Abeba. 
Według doniesień korespondentów 

niemieckich, poseł włoski wręczy! rzą­
dowi Abisynji notę, zawierającą żąda­
nie definitywnego wykreślenia granic 
na terytorjach spornych oraz gwarancyj 
rządu abisyńskiego co do kontroli nad 
szczepami koczowniczemu Poza tem 
Włochy domagać się mają satysfakcji 
oraz odszkodowania w wysokości 30 
mlljonów lirów. Żądania włoskie mają 
być utrzymane w tonie stanowczym, nie 
mają jednak charakteru ultimatum. 

Londyn, 12 lutego. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z Rzy­

mu: Włochy zwróciły się do Abisynii z 
żądaniem zapłaty odszkodowania i od­
dania hołdu sztandarowi Włoch spowo-
du incydentu pod Af-Dub. Wprawdzie 

°PJI. 

ftV: t, Paryż, 12 lutego. 
^respondent Havasa donosi 

S ^ M u 
^ tutejszych kołach wyjaśnia 

z ostatnim incydentem 
$ * ' o s f r y n s k l r n z dnia 29 stycznia 
NPLN n l e m a zamiaru formuło-

ol i f iesem rządu abisyńskiego 
•Si,'1* je'^. ."owych żądań, zadawa 

żądania te nie mają charakteru ulthna-
między Włochami i Abisynją w y w o ł a ł a ; ty przez Mussollniego ani Siwicka. | tum ale niewątpliwie założono ze stro-
w kolach tutejszych wielkie poruszenie. G łówny ciężar rokowań t kw i w r ozm- - ny włoskiej wobec rządu Abisynii bar-
Prasa niemiecka przepełniona jest dziś wach, prowadzonych przez posła w h - l d z o ostry protest. 

Europa w okowach mrozów i śniegów 
Wielkie śnieżyce w Hiszpanji— 3 0 stopniowy mróz 

na Węgrzech.—Silne mrozy w Jugosławji 
Madryt, 12 lutego. 

(PAT) Wielk ie śnieżyce odcięły ko­
munikację z 200 blisko gminami prowin­
cji Santander (Hiszpanja północna). Pięć 
pługów odśnieżnych uległo wykolejeniu 
przy usi łowaniu oczyszczenia torów ko­
le jowych pod Alar del Rey. 

l f t l \ " i e i !o U V l l l e poparciem swego po-
$ l i r y k i stąpienia, które ambasa-
S%SV

p°czynil w Addis - Abeba 
iyj-RtUriJT '"cydencie w Ualual w 
M.K*tu h . n i J » - Wszelkie informacje co 
SrV?, w ego wystąpienia Włoch W 
\ \ cli w tutejszych kołach poli-

TO » * a n e s n i n ' < n wymys ł fan-
2 a ś caodzi o sprawę wys ła-

Białogród, 12 lutego. 
(PAT) Fala mrozów ogarnęła Jugo­

sławię. W szeregu miejsc zanotowano 
temperaturę — 27 st. C. W Bośni i Her­
cegowinie pokazały się w i l k i . W połu­
dniowej Scrbj i zwały śnieżne uniemożli­
wiają normalne funkcjonowanie komuni­
kacji kolejowej. 

gi. Obie lokomotywy i 8 wagonów zo­
stało uszkodzonych. 

Moskwa, 12 lutego. 
(PAT) Na Ukrainie szaleje śnieżyca. 

Ruch uliczny w Ki jowie został ws t rzy ­
many. Zmobil izowano 15 tys. chłopów, 
celem usunięcia zasp na kolejach. Nato­
miast z a rk tyk i sowieckiej sygnalizują 
5 st. ciepła. 

IW* 
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Budapeszt, 12 lutego. 
(PAT) Według nadchodzących z ca­

łego kraju wiadomości Węgry nawiedzo 
ne zostały falą silnych mrozów oraz bu­
rdami śnieżnemi. Dunaj prawie cały po­
k ry t y jest lodem. W Budapeszcie tempe W pobliżu Białogrodu naskutek panu- j ra tura wynosi ła 19 st. w dolinie Dunaju 

jącej śnieżycy zderzyły się dwa poc ią - '— 20 st. C. W dolinie Cisy — 26 st. O k r y w ę w znakomitym słanie. 

W e wschodnich okręgach kra ju mrozy 
dochodzą do 30 st. Podobnych mrozów 
nie pamiętają tu od dziesiątków lat. 

Naskutek srożącej się śnieżycy pow­
stały znaczne trudności w komunikacj i 
kolejowej i autobusowej. 

W Zakopanem 
|est piękna, słoneczna pogoda 

Zakopane, 12 lutego. 
(PAT) W Zakopanem panuje w dal­

szym ciągu mroźna, a od k i lku dni rów­
nież i słoneczna pogoda. Warunk i dla 
sportów z imowych znakomite. Padający 
od czasu do czasu śnieg utrzymuje pr> 
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45 — Budżet Państwa na rok 1935-36 uchwaloii! 

został przez Sejm w drugiem czytaniu.—Referent budAjJ 
Ministerstwa Skarbu krytykuje system podatkowy. — "° 

trzeba ulepszeń w wymiarze podatków 
Warszawa, 12 lutego. 

Sejm przystąpi ł na dzisieiszem ple-
narnem posiedzeniu do obrad nad ostat 
niemi częściami prel iminarza budżeto­
we jro na rok 1935/36. 

Poseł Sanojca referował na wstępie 
preliminarze budżetowe Państw. Fuudu 
szu Budowlanego. Funduszu Rozbudo­
w y Miast i specjalnego rachunku tere­
nowego rozbudowy miast. Mówca pod 
kreśli ł m. in., że dzięki skutecznej inter 
wencj: rządowej nędza mieszkaniowa 
obecnie niemal już zaupeinie ustala, co 
icst wielka zasługą i dorobkiem zarów­
no rządów pomajowvch, jak i obecne­
go k ierownic twa tycl i funduszów i Ban 
ku Gospodarstwa Krn iowceo. 

Następnie poseł Hutten-CzaDski zre 
ferował budżet monopoli oaństwowych 
zaznaczając, że w p ł y w y z monopoli 
r i rok 1935/36 prel iminowane są w 
kwocie 630 mi l ionów z ł otvch . stano­
wiąc jedną trzecia zwvczahvch docho 
dóv: państwa. Mimo trudności k r y z y ­
sowych ze strony k ierownic twa mono­
poli czynione są wszelkie starania, aby 
utrzvmać w p ł y w y dla skarbu na odpo­
wiednim poziomie. 

Referent omówi ł skolci działalność 
poszczególnych mononnii. zwracając 
ni. in. uwagę, że jeśli chod;*i o monopol 
ty ton iowy, to przewidziane iest w pre­
l iminarzu powiększenie plantacv.i ty to 
n iowych o 1000 ha. co jest rzeczą b. 
ważna zarówno dla naszesro rolnic­
twa jak i wyel iminowanie nadmierne­
go nrzywozu surowca tytuniowego. 

Przy omawianiu Monopolu Zapa i - j nisterstwa Skarbu. Referat wygłos i ł 
czanego sprawozdawca porusza spra- jpos. Hołyńsk i , podnosząc na wstępie, 
wę zapalniczek, wskazując, iż przy pro że obecny system podatkowy przedsta 
dukcji rocznej ponad 200 tvs. sztuk o-1 wla się, jako pewien labirynt, w którym 
stemplowano ich w r. 1934 zaledwie j trudno się zorjentować. System ten wy 
116. Domaga się więc jaknajszybszego • maga reformy, jednak w okresie, kiedy 
uregulowania sprawy handlu zapalni- i niema nadwyżek budżetowych reforma 
c z e k - Itaka musi być przeprowadzona z naj-

Skolei przystąpiono do budżetu Al i - większa ostrożnością. 

Konstytucja będzie uchwalona przez sejm 
ieszcie l » « » e i c K c n s te««*«icef sesfi 

sji zwyczajnej rozpatrzy poprawki se­
natu do ustawy konstytucyjnej. Prawdo­
podobnie w przyszłym tygodniu zbierze 
się komisja konstytucyjna, której posie­
dzenia — jak przewidują — nie będą 
trwać długo, gdyż w pracach senatu 
brali udział z ramienia komisji konstytu­
cyjnej sejmu jej przewodniczący wice­
marszałek sejmu prof. Makowski I rele-
rent generalny, wicemarszałek sejmu 

Pos. Hotyński omawia dalci ^ff... Kw 
gółowo podatki bezpośrednie, 

dnie i monopole, a wreszcie cła 

,>stkie , 

r * r 7 ^ 

Warszawa, 12 lutego 
Na najbliższem posiedzeniu Sejm przystą 
pi do rozpatrzenia kilku projektów u-
staw, jakie rząd wniósł ostatnio do laski 
marszałkowskiej. Oprócz tych projek­
tów na czoło wybija sie projekt ustawy 
o reformie podatku gruntowego. Projekt 
ten wpłynął do sejmu w dniu dzisiej­
szym. 

Wedle pogłosek, krążących w kulu- . 
arach sejmowych, po załatwieniu tych [Car. 
spraw seim ieszcze nodczas bieżącej se-

Wielki pożar japońskich składów lotniczych 
Pastwą płomieni padło 13 zabudowań wraz z 800 

gotoweini motorami 

datków mówca stwierdza, że 
skarbowy wykaza ł w o s t a t l t V f f C 1 1 0 tych 

Mimo to » , iC',,cH* - • znaczną poprawę. 

flnglom l 
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emnej 
ty stemplowe, zaznaczając, że ,j Ich kolach 
bliższych dniach wpłyn ie f l !rl h $ ' 
Sejmu sprawa reformy podatku ^ (8

 r 0 2 r m 
wego. a na jesieni przedłożona,^ ^.^Posób, 
projekt re formy podatku dochód 0
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(*Ł c*iej. eJ. wra 

są jeszcze i • r. 1 b

 g r°dzen 
wszystklem w dziedzinie kumiil°\ A 0 tych 
upomnień i egzekucyj. Również " , « r U d 

zowne jest uproszczenie w dzlc°, m ' S|< 
rozliczania przeróżnych podatków to, S U 2 ' e p 
datków. L n Pracy 

Pos. Razmaryn nazywa o b ^ v i T ^ j s ^ ' / r ż ę jros. Kazmaryn n a z y w a n l ) «" -~w 

stem podatkowy fatalnym I u £ decy 5 

da się za jaknajszybszem roz^uy^ ^ c z e 

problemu zaległości podatkowy^ 
Zabrał jeszcze glos celem >J' 

nia odpowiedzi i wyjaśnień pos', I l ia U U I J U W I C U ^ I i wyjcwincM i,| J l 1 Hle rr 
zycy jnym referent pos. HoWńsKi- (mm . ™ 

Na. tem wyczerpano d y s k u s j e ' cnwł 
ralną nad budżetem i ustawa ska^^^zysz lc 
Zarówno budżet jak i ustawę skaf 

Ber l in , 12 lutego. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­

ne donosi z Tok io : W zakładach lutni­
czych Yanagawa w prowincj i Fukuoka 

.wybuch ł z niewyjaśnionych dotychczas 
, ; ™ i a i 5 C działalność Monopolu p r z y c z y n o l b r z y m i p o z a r i k t ó r y Z 1 1 ; s z . 

^ i i « ^ * . n ^ n < ? s e ł ^ e i & £ S 2 & l \ S W L ^ ^ a b n d o w a ń febrycznych na ogó l - ' nów jen. WTOrRarł* 2e" Spadek spoż tC Ia^kohWf t f ? * w - . ł f f f i s , 1» » <Ę>mw*ut i 
na r t o w ę jest b. znaczny. Wynos i ono, 
hcwiom y v r . 1034 08 Htra. nodczas gdy 
przrjtl wojna sięgało 2.8 l i t ra. Jest to 
ohinw pocieszający z punktu widzenia 
społecznego pic nie fiskalnego. Refe­
rent nodkreśla natomiast wzrost pro­
dukcji nielegalne! spirytusu, wskazując, 
że w p ł y w a na to m. In. zbyt wysoka 
of>..T pntri/riiMf, 

ną liczbę 17-u. Pastwą płomieni padło 
800 całkowicie gotowych już motorów. 
Zakłady Yanagawa dostarczały armji 
samolotów i motorów. • 

Władze wszczęły energiczne docho­
dzenie. St raty obliczają na wiele mil jo-

v » » v \ r f ł ł y » t ł v V v v v ł T » » » 

Hitler przyjedzie do Saary 
w pierwszych dniach marca 

Paryż, 12 lutego. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Saąr-

bruecken: W kierowniczych kołach 
Frontu Niemieckiego spodziewają się, 
około 7 marca przyjazdu kanclerza Hi­
tlera do Saarbruecken. 

Kanclerz Hitler zabawić ma w Za­
głębiu Saary kilka dni. 

504.961 bezrobotnych w Polsce 
zarejestrowano w dniu 9 b.m. 

Warszawa. 12 lutego. 
(PAT) Stan bezrobocia na terenie ca­

łego kra ju według danych biur pośred­
nictwa pracy Funduszu Bezrobocia w y ­
nosił w dniu 9 bm. 504.961 osób, co sta­
nowi wzrost bezrobocia w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 566 osób. 

30 osób zatrutych gazem 
Moskwa, 12 lutego. 

(PAT) Wskutek ulatniania się gazu 
świetlnego w jednym z domów miesz­
kalnych w Moskwie uległo zatruciu 30 
osób. Przewieziono je do szpitala. 

Tułacze ze s ta tku „Ve los" 
wyjechal i z Zaleszczyk do Palestyny 

Zaleszczyki, 12 lutego. t rzymal i się w Zaleszczykach. Emigran-
(PAT) Od dnia 20 listopada ub. roku ci wyjeżdżal i następnie do Palestyny 

przebywal i w Zaleszczykach imigranci .grupami za legalnemi certyf ikatami. W 
palestyńscy z okrętu „Velos" , k tórzy nie dniu dzisiejszym wyjechała ostatnia gru 
wpuszczani do żadnego portu, błąkal i pa do Palestyny i w ten sposób ten obóz 
się przez wiele tygodni na morzu i do-1 emigrantów w Zaleszczykach został z l i -
piero za zezwoleniem władz polskich za kw idowany . 

Metropolita G e r m a n o s żyje 
Księstwo Kentu nie potrzebują Jechać na Jego pogrzeb 

przyjęto en bloc w drugiem cZ\hi 
Następne posiedzenie olenar^j> 

mu odbędzie się dnia 14 lutego. 1 J 
we czwartek o godzinie 10 ; c

| i c sł 
Na porządku dziennym znaid J 

a w v . J 
aidu | c ' 

bowej z prel iminarzem budżetom > 
trzecie czytanie projektu usta 
bowej z pre 
rok 1935/36. 

l ch linJE 
l icznej. 
1 » a j w 
° K a , 

Londyn, 12 lutego. 
(PAT) Dzisiejsza poranna prasa an­

gielska w obszernych nekrologach poda­
ła wiadomość, że urzędujący w Londy­
nie metropoli ta grecko - prawosławny 
na zachodnią Europę Germanos, k tó ry 
w listopadzie r. ub. udzielił według obrzę 
du greckiego ślubu księciu i księżniczce 
Kentu, zmarł wczora j w Baden koło 
Wiednia. 

Jak się okazało, wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Metropol i ta Germanos 
przebywa obecnie w Londynie i czuje 
się znakomicie. Wiadomość prasy angiel 
skiej wyn ik ła na tle nieporozumienia. 
W Badenie bowiem zmarł biskup Ger­
manos, metropoli ta Amatei , którego die­
cezją jest Centralna i Południowa Euro­
pa. 

Proces Hauptmann* 
kończy się 

Flemlngton, 12 '"JjSj 
(PAT) Proces Hauptmanna a°,M 

końca. Prokurator Wi lentz w y g ' 0 . s ' ! , J | 
mowę oskarźycielską, w której fl0 Ł 
się kary dla Hauptmanna, zarzuca j ' ^ ! 
popełnienie morderstwa z premc"-

Flaga hiflerowsha 
skradziona | 

z boiska sportowego w 1 ° r

 c. 
Warszawa, 12 

. ,17 I U Jfi 

te*o stos 
*ać cai 

C b y 

C h e m i e 

uPoSwię 

. ^ i e n i 
6 K o. 
oddał 

Młodokrzyżaccy „ P i r a c i " 
Wykrycie tajnej organizacji młodzieży w Niemczech 

zyi s 

Ber l in , 12 lutego. 
(PAT) W miejscowości westfalskiej 

Sigen policja w y k r y ł a tajną organizację 
b. członków zakonu młodoniemieckiego, 
urządzających stale zebrania pod f irmą 
„Stowarzyszenia Wyc ieczkowego" . 

Skonfiskowano pewną ilość druków, 
z k tó rych wyn ika , że młodzież, należą­
ca do organizacyj młodokrzyżackich 
tworzy ła specjalne formacje p. n. „ P i ­
ra tów. " . 

Walki powstańcze w Hawanie 
Wybuch HO bomb 

Havana. 12 lutego. 
. (Pat). W mieście Camaguey rzucono 

wczoraj 10 bomb. które uszkodziły k i l ­
ka budynków i przerwały przewody 
elektryczne, co pogrążyło połowę mia­
sta w ciemnościach 

i icyjną. Jak się zdaje ofiarami wybuchu 
bomb padło wielu zabitych i rannych. 

W Havanie l iczna grupa studentów 
wywróci ła t ramwaj . Policja rozproszy 

Ber l in , 12 lutego. 
(PAT) Niemieckie biuro in formacyj ­

ne donosi, że studenterja berl ińska zor­
ganizowała dziś w południe w gmachu 
uniwersytetu wiec protestu przeciw 
L i tw ie spowodu wypadków w Kłajpe­
dzie. Wiec uchwali ł rezolucję w której 
studenci apelują do sygnatariuszy kon­
wencji kłajpedzkiej wzywa jąc ich do 
przywrócenia autonomji Kłajpedy. 

(B) W niedzielę odbył się w L ^ C ^ b a r d 
mecz hokejowy między mieJsc0ycKjJi,l«lts-
żyną „Strzelec" i drużyną nie" 1 ' 0 H! 

Królewca. Nieznani sprawcy Lv 
czu skradli z boiska flagę 
drużyny niemieckiej. .,5^* 

Prawdopodobnie, jak PTzyyĄ 
ją w Toruniu, flagę tę skradli 1 

wie wydz ia łu młodych Stronił11-
rodowego. 

B U n t ^ a ^ 1 

Japończycy Ścigają 
wanych ^ 

at.). Dziennik - . S z l n - W e j - M 
nosi z Tien-Sinu, że 2.000 
mandżurskiego garnizonu w 0 tf» 
zbuntowało się z powodu z ' ^ ^ ; , 
wania ich przez japońskich Vj7jab 
Samoloty japońskie i silne od 
dżurskie wysłane zostały ^ s n | C . 
zbuntowanymi, lecz d o t y c l ] c z Jf 
lano odnaleźć ich k r y j ó w j ^ , ^ 

oooooocrxxxxxxxxxxxxxxx)coooocxxxxxxoooocxxx»cocoaxxx^ A 

Wyprawa morska po skarby korsarz 
z n h o p a n e nci Wyspach I f i o l i s o ^ ^ ^ y ^ 

i i " 
i 

Podobna w y p r a w a w roku ^ t i f j j 

Londyn, 12 lutego. 
(PAT) W poniedziałek wieczorem 

wyp łyną ł z Lowestoft skuner „Verac i t y " 
na pokładzie którego grupa poszuklwa^ 
czy skarbów udaje się na wyspy Koko 

toścl około mlljarda marek. - ^ 
paruset laty zakopany zosta ^r-
wyspach kokosowych V&fit

1^\', 

Oddziały wojskowe pełnią służbę po - ' s ta l zabity, a k i lku odniosło rany. 

tri" gromadzące się w tem miejscu t łumy, jsowe, położone o 500 k im. od Costarici 
W czasie strzelaniny jeden student zo- na Oceanie Spokojnym. Celem wyprą-

• kończyła się niepomyślnie. ^ 
wiem przez policję Costafl 
wana i odesłana spowroten 

w y Jest odszukanie słynnego skarbu wa r 

H 

^ setnej 
iż sn 

X e.8t p i 
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l ak tani, 

teza 

\ L
 { ran 

a j * 

v *• 

v > k 



r - 1 3 i i $^tf^uhłł& — S t r . 1 

DECYZJE Z BECHTERSGADEN 
• i . . . I ^ L - o i w fan cnnuAh ohlać kierownic 

_ po kilku dniami odwołane zostawże uda mu się wynaleźć formułę, kto-1 wrabiaJa. U W fłie Pieniądze, to^ przy - j ^ l e c ^ ' . ^ ^ ^ o s l l ^ 
> s t k i e p r z y j ę c i a u Hit lera. Zam- raby łączyła niemiecki 1 angielski punkt "njn.niej czas. A tymczasem zbroją s «. Iwo akcj• P ™ c l « k o ROSJL 
J ^ P a ł a c u kanclerskim z najbliż-l widzenia na t m o w v naktu i nokoiu n a l * * chwi l i wytchnienia. Powiększają| runku zresztą dyplomacją 
Óo^Połpracownikami, Neurathem 

n8'em i omówi ł z nimi szczegó-
ł* . .M „ . . i . t ,« « „ J Sądzimy jednak, że takie komento-

;zcie cia i;;:;H, 
jac 

/ i a c i a , c 1 po« leljku t i ę Paktów francusko - an 
r c d l " c : • opCL a w szczególności umowę > 
jac, Te * J K ' ? 1 p o m 0 c y ^ t n l c z e j . W ber l lń-
ie ' pod Ino j ^ 0 C n dyplomatycznych opowia-
podatku r °zmowy te b y ł y prowadzone 

: d ł o ż o i i v D ^ ^*Pos6b, aby przewidzieć każdą 
U
 d° vJvnii^ł { 'i2-W e n t u a l n 0 Ś Ć ' iaka^y m o g , a 2 

za. że_ 
ostatni* i C[a!' W r a z l e przyłączenia się Nie 

m to n^SC t y c h P a k t 6 w - względnie - w r a 
zenia. . . I j j r^enia się od nich. 

Równia c w 

"mów wyniknąć dla Rzeszy Nie 
CMI I a 

10 k"E ̂ nlr11
 wstępnych konferencjach 

dzlcd^ k\\ ™Ja| s , e d 0 Bechtersgaden w Ba-
pódatkó* 1 ^ a 2 l e Posiada swoją wi l lę Ten 

V s ^ t i v P n C y ^ e s t d l a n i e g : 0 c n a r a k t e r y -
ywa o b o j ^ ^ J - Przed powzięciem Jakiejś waż-
v m 1 * i i d e c y z i l Hitler zamyka się. aby 
'V !t0ZZv& , C?C2e

 c z y s t k o przemyśleć. Za 
S l f f n ^ zapewne z gotową 

ileń noslo111 | ą < Decyzji tej przewidzieć, oczy-
H o l y ń s k l . ^ ' - m o ż n a , 
dyskusic , ^ 1 ? chwili 

Można Jednak w 
już starać się odszylro 

na prze-itawa ska r%i ^pzysz łość, opierając Się na prze-
stawę s k a u t a liniach hit lerowskiej po l i tyk i 
igicm czvv i ; % i c z n e i 

inie 1 0 , 
m znaiduij 
tu u s t a w j l 
budżetowy 

bez chwi l i wytchnienia. Powiększają 
swoją siłę zbrojną, a tern samem swoją 
wagę gatunkową w świecie. W ten spo­
sób l in dalej będą zwlekać, tern lepsze 
uzyskają dla siebie warunki . Przypusz­
czalnie teraz będzie to samo. Pert rak­
tując z Anglją i Francją, zapraszać bę­
dą na konferencje do siebie, Jeździć bę 
dą do Londynu i Paryża, wysy łać po 
średników, omawiać, argumentować, 
przekonywać — aby wszystko dłużej 
t rwa ło ! W ten sposób okazuje się dobrą 
wolę, a równocześnie sabotuje się prze 
ciwnika i ratuje własny interes. 

3) Powyższe dwie koncepcje są 
koncepcjami po l i tyk i bieżącej. Trzecia 
koncepcja jest w ie lk im Ideałem przy 
szłoścl Trzeciej Rzeszy. Ze s łynnych 
antysowieckich planów Rosenberga 
świat nie odtargował u Niemiec ani jed­
nej l i terk i . Niemcy z całą pewnością 

Teraz chcą byC przygotowane lepiej — ; żyw ią zamiary zaczepne w stosunku do 
na 100 procent... Dlatego Rzesza repre-j Rosji. B y ł y b y one gotowe na wszel -
zentuje zupełnie szczerze idee pokojo- kle ustępstwa w stosunku do Zachodu, 
wą, oczywiście aż do czasu!... [na wszystkie pakty, gdyby ty lko udało 

2) W interesie Niemiec nie leży żad- i im się stworzyć pod swojem przewod­
na szybka decyzja. Od pierwszej chw i l i 1 n ictwem b l o k a n t y s o w l e c k l . 

i i r : „ j „ „ t a r r n ntiniftii widzenia patrzy 

wanie sytuacji jest nieco zbyt wąskie 
Hit ler w zasadzie ma 3 koncepcje, które 
pragnąłby realizować jednocześnie: 

1) Hit ler obecnie pragnie pokoju — 
to nie ulega wątpl iwości . Trzeba przy j ­
mować z wiarą to, co mówi chwi lowo 
oficjalna pol i tyka niemiecka, jakoby 
Niemcy b y ł y najdalsze od myśl i o w y ­
wołaniu wo jny . Gdyby Niemcy chciały 
wojny, mogłyby ją mieć każdej chwi l i , 
robiąc jeden choćby' zaczepny ruch w 
kierunku Austr j i . Ale tego nie chcą, po­
nieważ nie są jeszcze do wojny przy­
gotowane. Hit ler sam i jego najbliżsi to­
warzysze przeżyl i katastrofę r. 1914— 
1918, a przecież w tedy Niemcy by ł y 
przygotowane do wojny na 90 proc. 
Teraz chcą być przygotowane lepiej — 

e'olcnarno
 rJl^f 

4 lutego, '° J j , a j w i c k s z e g o s w o j e g o 
-lnie 10-cl.. „f, « a narodowy socjalizm uważa 

I ' e - Dlatego też z punktu wldze-
^ stosunku do Rosji trzeba roz-

j * a c całą politykę niemiecką. 
^ °y na dany znak, od k i lku dm 

i e c k a z a - imuje się sprawami 
V « • W szczególności dużo u-

t ¥ 7, l e c a . « # f y iwzabiegowi obrad 
on, 12

 ,ujc9&tM i e ź d z i e Sowietów w Moskwie i 
l t | c

w i e n i u gen. T u c h a c z e w -
%\ * °- Zdaje się, że czerwony ge-
'% °^ał olbrzymią przysługę Nlem-\ Jawiąc o stanie zbrojeń sowiec­
k ą u m C y t e r a z P°wołuJą s i e n a i e g 0 

^ ' t b i - S l ł a e { e ^ t y w n a armj l sowiec­
cy " Z a się do mlljona ludzi; że m i -
!'rta j e

 5 mechanizacja tej armj i po-
'i|fc|8t P r z e z m a s 0 w « produkcje naj 

współczesnej broni oienzyw 

ujęcia w ładzy przez narodowych socja 
l istów, taktyka ich polegała na nlejas 
nem pertraktowaniu I wyco fywan iu się 

Kiedy z tego punktu widzenia ' patrzy 
się na porozumienie francusko - angiel­
skie, można łatwo dojść do wniosku, że 

p « w Z w i l k a ć ' o d k 1 a 4 a i Hna. e d y b y M m c , w r h m * * * 
_ oto sans pol i tyk ! zagraniczne! Rm- teuo porozumienia 1 »**\*J 
szy Niemieckie!. W ten sposób Niemcy rozerwać nową przyjaźń lrancusko-«o-

klerownlc-
W tym kie­

runku zresztą dyplomacja niemiecka 
usilnie pracuje. Trzeba przyznać, że 
moment obecny nadaje się do wyko rzy ­
stania sytuacji wcale nieźle. 

Parlament japoński uchwali ł nowe 
k redy ty na zbrojenia. Stany Zjednoczo­
ne widocznie ochłonęły w sentymen­
tach dla Moskwy i powol i wycofują Sie 
z zeszłorocznej aż nadto gorące) m i ­
łości. Stosunki angielsko - sowieckie są 
napięte. Francja mimo całej swojej sym 
patji z okresu Bar thou—Li tw inow w y ­
kazuje pewne wahania w okresie L i ­
tw inow — Laval . O sojuszu mi l i tarnym 
narazle jakoś umilk ło. W samej R o s j i 
nie dzieje się najlepiej. Pomiędzy biuro­
kracją stalinowską a masami robotni-
czemi w y t w o r z y ł a się już szczelinka, 
która szybko może się rozszerzyć, aż 
stanie się przepaścią... 

Te sprawy rozpatruje w obecnej 
chwi l i Hi t ler w Bechtersgaden. Starym 
Jego zwyczajem za ki lka dni wyjdzie 
stamtąd i spowoduje sensację jakimś 
komunikatem, w izy tą któregoś ze swo­
ich przyjaciół w wie lk ich stolicach eu­
ropejskich albo nieoczekiwaną mową. 
W każdym razie moment obecny Jest 
momentem zwro tnym w polityce nie­
mieckiej. Musi się ona wreszcie stać o 
wiele jaśniejsza, aniżeli by ła dotych­
czas. 

C z e s ł a w O ł t a s z e w s k ł 

tmanna - „ 
i tz w y « i tz w y a - ^ 
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a, z a r z u c > 
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Q Q , t a n k i , ciężka arty ler ia 1 samolo-
' " , v : a r d ° w e ; że budżet wojskowy 

"aenSien łQol Si-! 2 PÓ, tora m i l j a r d a rUbU 

iak P r f y g i f 
skradli ^ 
i Stronmcl 

afandj! 
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K r w a w e demonst rac je na ulicach W i e d n i a 
w rocznicą rewolty socjalistów austriackich. 

pochodu komunistów z policją 
Przywódca komunistyczny zabity, dwuch 

Starcie 

rannych 

o mi l jardów. 

'S\ t e

e

>

C k a armja powietrzna — tak 
N i y h n i e m i e c k a — kosztem nisko 
.H ^ n ' bezlitośnie w y z y s k i w a -
J c i e

 S p r o l e t a r j a c k l c h Rosji (teraz 
S ) s . p °mocą francuskich specjali-
\ a i e się olbrzymią potęgą świa 

odu 

ilne odd^cy 
tały \ v

0 f i i i c 

,tychczaS 

owki-

.arek, $Mi 
, zostaI Pgffij 

roku % i 
ślnle. 
ostarid 
yrotciP-

S k \ i t l e r a fflosi, że prędzej, czy 
\ ^Uch ? S r o s y i s k i . rozpierający się 
S i n

 1 kontynentach, będzie musiał 
? % U r

 2 a c h ° d n l ą cywilizację, k tórej 
J e t n c

2 e m (znów przedmurzem!) są 
V * S y t y ' ^ d a " i e m Hit lera — szcze-
H S a o a ° ! a Keograłlczna Niemiec 
, tNiilcU

 8 r o m n e J baczności i uwagi w 
Hl^ieje ° Wszystkiego, co się w Ro-
ł y Pr i , ; e g 0 t e ż Niemcy, gdyby 

% s fra { m s i e d o p a k t u a n g l e l " 
Vi i e8o c . U s l < 1 ego muszą zastrzec so-
CSnVch e s t y c z n o ś ć w stosunku do 
% i • Powietrznych zbrojeń i moż-

Wledeń, 12 lutego 
W ubiegłym tygodniu aresztowano 

większość członków komitetu w y k o ­
nawczego socjalistyczno - komunistycz­
nego, k tó ry miał polecone zorganizowa­
nie aktów terorystycznych z okazji rocz 
nlcy wypadków lu towych. Komitet ten 
uległ rekonstrukcj i , lecz został w y k r y t y 
wczoraj ponownie 1 około 20 jego człon 
ków zostało aresztowanych. 

W różnych dzielnicach miasta ży wio 
ł y skrajne us i łowały manifestować, lecz 
bez powodzenia. Policja wiedeńska i żan 
darmerja prowincjonalna gotowe są w 
każdej chwi l i do Interwencji w razie 
ewentualnych zajść. 

Wiedeń, 12 lutego. 
(PAT) Dzisiejsza rocznica powstania 

socjal-demokratycznego w Austrj i mia­
ła, jak można sądzić na podstawie do­
tychczas nadeszłych informacji naogół 
spokojny przebieg. Jedynie w 16-e| dziel 
nlcy miasta, grupa złożona ze 150 komu­
nistów zorganizowała dziś wieczorem 
demonstrację. W chwi l i , gdy policja wy­
stąpiła przeciwko demonstrantom, do­
szło do ostrego starcia, podczas którego 
padły strzały najpierw ze strony komu­
nistów, a późnie] również I ze strony 
polic]!. Jeden z przywódców komuni­
stycznych został zabity. Pozatem jest 
rannych 2-ch policjantów. 

. • • A _ _~ S . . . n i tL«HM#a | # IA Starcie policji ze studentami w Bukareszcie 
Oficer policii-ranny 
Bukareszt, 12 lutego. 

(Pat.). W następstwie wydanego przez 
władze zakazu wygłoszenia odczytu 
przez prof. Jonescu, przywódcę młodzie­
ży prawicowej, aresztowanego w swoim 

gward j i " , odbyła się dziś manifestacja 
kilkuset studentów nacjonalistów. 

Przy rozpędzaniu manifestantów rzu 
ceno petardę, która lekko zraniła ofice­
ra żandarmeri i . Aresztowano kilkanaś 

h? <0 H . 

uinemi s łowy — Hit ler 
n a l e ż e ć do paktu powietrzne-

- t 4 u ? ° S o b ' aby ten dawał mu 

'c?y*h nl0 D r a w , a nie nakładał nart 

S u ^ w i ą z k ó 

Jarego 

•w. „T imes" , wedle 
orientujemy się teraz 

zy prawicowej, A I C 3 Ł I U W W . . ~ „ w 
czasie w związku z procesem „Żelaznej cie osób. 

Przeciwko hitlerowcom w Gdańsku 
wypowiedziała się rada adwokacka Wolnego Miasta 

Warszawa, 12 lutego. I nych. 
(B) Przed paru dniami donosiliśmy o Podobny napad został dokonany 

napadzie na przywódcę niemiecko-na- również na lekarza dr. Spletta, członka 
rodowych w Gdańsku, adw. Weise, któ partjl centrowej w Gdańsku. 

Rząd austriacki wydal liczne zarzą­
dzenia, mające na celu zapewnienie bez 
pleczeństwa. 

W rozgłośni wiedeńskiego radja od­
by ła się dziś uroczystość żałobna, po­
święcona pamięci poległych w dn. 12-go 
lutego ub. r. uczestników walk po stro­
nie rządowej. Generalny sekretarz Fron­
tu Patr iotycznego płk. Adam wygłosił 
przy te] sposobności przemówienie, za­
wierające akcenty pojednania. 

• 
Wiedeń, 12 lutego 

Dziennik „Telegraph" donosi, iż na­
rodowi socjaliści u tworzy l i w ramach 
organizacji „Młodz ieży patr iotycznej" 
tajną organizację narodowo - socjalis­
tyczną, do której w Wiedniu należało 
około 800 chłopców poniżej 18 lat. P rzy 
wódca tej organizacji Fiegl zbiegł po­
dobno zagranicę. Władze wd roży ł y 
śledztwo. 

Wledert, 12 lutego. 
(PAT) W Eberschwang (w Górnej 

Austrj i) nieznani sprawcy uszkodzili 
t ransformatory e lektrowni . Strażnik e-
lektrowni został p rzy tem ciężko ranio­
ny. St raty e lektrowni znaczne. 

r y został ciężko ranny przez niezna 
nych osobników. Bezpośrednio przed 
tern wydarzeniem odbyło się zebranie 
izby adwokackiej, która naskutek w y 

W gdańskich kołach pol i tycznych 
twierdzą, że sprawców obu napadów 
należy szukać w szeregach narodowo-
socjal istycznych, natomiast prasa mtle-

Ci5ckit>r z a l a m a n i a c h i zygzakach 
fest 4 O K

P o l U y k i . stwierdza, iż H I -

shSień a d S - W e sego przeprowadzi ła I rowska w Gdańsku donosząc o napa 
Stąpień auw. vvv.iai.su v *• . . . , ^ ł . . , « - - j _ a -yP HnWnnnć ŁTO mie przy pomocy głosów opozycyjnych u 
chwałę, stawiającą yotum nleuinoscl flok y k 1 , stwierdza, iz n i - chwałę, stawiającą yotum memnosci 

b r e l myśli, ponieważ sądzi, | dla czynników narodowo - socjallstycz-

dzie" stwierdza, że dokonać go mieli z 
zemsty socjaliści, k tórzy by l i kl l jeuta-
mi adw. Weisego. 

Wiedeń, 12 lutego. 
(PAT) Urzędowe austrjackle biuro 

korespondencyjne donosi: Informacje nie 
mieckiego biura informacyjnego o w y ­
sadzeniu w powietrze elektrowni w 
Eberschwang (w Górnej Austrj i) i w 
Stelnfeld (w Karynt j i ) są niezgodne z 
rzeczywistością. W Eberschwang panu­
je zupełny spokój, a w Steinfeld zanoto­
wano wstrząs ziemi dość częsty objaw 
w tej okol icy. Być może, iż ten wstrząs 
uszkodził miejscową elektrownię. 

http://vvv.iai.su
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200 DOI. MIESIĘCZNIE DLA 
nowy „Mesjasz" w Ameryce.—Lekarstwo na kryzys powszec 
Żywiołowy ruch w całych Stanach. — Kongres pod ndcaskiem opl*,J 

JESZCZE JEDEN SPOSÓB N̂AKRĘCANIA" KONIUNKTUR) 
Nowy Jork, w lu tym. 

Oczy całej Ameryk i zwrócone są na 
cichego, nikomu nieznanego do niedaw­
na człowieka, lekarza pochodzące z Ka­
l i forni i , którego dziś opinja publiczna 
uważa za n o w e g o M e s j a s z a . 

Jest nim doktór Townsend z Long 
Beach: skromny ten eskulap wynalazł 
podobno niezawodne lekarstwo na cho­
robę, dręczącą od dłuższego czasu całą 
ludzkość — na k r y z y s e k o n o ­
m i c z n y . 

Townsenda system r u c h o m y c h 
p e n s y j s t a r c z y c h — tak bo­
wiem nazwano nową doktrynę — jest 
niesłychanie prosty, o ile oczywista za T 

ł ożymy uprzednio, że. jest on praktycz­
nie moż l iwy do przeprowadzenia. 

Polega on na tem, że każdy czło­
wiek po przekroczeniu sześćdziesiątki 
o t r zymywa łby pchsję, w wysokości' 50 
dolarów tygodniowo. 

Przyznanie tej pensji uzależnia się 
od spełnienia trzech warunków: 

1) musieliby zaniechać bezwzględnie 
wszelkiej zarobkowe] pracy, 

2.) nie byliby zawodowymi przestęp­
cami, 

3) zobowiązaliby się wydać całą mie 
sieczną pensję, a więc sumę 200 dolarów 
w. przeciągu 30 dni po jej wypłaceniu i 
to tylko na terenie Stanów Zjednoczo­
nych. 

Zbyteczne jest - chyba dodać, »że sy­
stem ten jest dosyć kosztowny. Stany 
Zjednoczone posiadają przeszło, 10 m i l ­
ionów osób, które przekroczy ły 60 lat , 
i przypuszczalnie prawie cała ta liczba 
odpowiadałaby, warunkom'," k o a l e t ^ t ] ^ 
dla przyznania pensji. 

Dla przeprowadzenia więc tego pla­
nu, należałoby mieć od 20 do 25 miliar­
dów dolarów rocznie. 

Sumę tę proponuje doktór Townsend 
zebrać drogą specjalnego podatku obro­
towego, nałożonego na wszelkie t ran-
zakcje, zarówno hurtowe jak i detalicz­
ne. Wysokość tego podatku mia ła .po­
czątkowo wynosić 10 proc. —. lecz z 
biegiem czasu Townsend przyszedł do 
wniosku, że Ilość zawieranych tranzak-
cji przy nowym systemie byłaby tak 
olbrzymia, że podatek w wysokości 2—3 
proc. wystarczy najzupełniej. 

Ekonomiści znaleźli ła two piętę 
Achil lesową całego planu: cały dochód 
społeczny Stanów Zjednoczonych za 
rok ubiegły da się wyraz ić w przyb l i ­
żeniu sumą 50 miliardów dolarów; w y ­
konanie więc planu Townsenda musia­
łoby pochłonąć conajmniej połowę o-
gólnego społecznego dochodu — tem 
samem opodatkowanie obrotów musia­
ł o b y przewyższyć stopę 10 proc. czy­

stego zysku, i dochody biednego płatni 
ka zmniejszyłyby się do połowy. 

Sam dr. Townsend nie potraf i rozpra­
wić się w sposób dość stanowczy z 
t ym zarzutem — twierdz i on jednak, że 
jego plan wpłynie tak ożywczo na pro 
dukcję i wymianę dóbr. że wszelkie, 
choćby najdalej idące zmiany w docho 
dzie społecznym będą bez znaczenia. 
Pewien jest jednak, że dzięki jego pla­
nowi wieczny dostatek i niezmącone ni 
czem. szczęście zakwitną na świecie. 

. Idee dr. Townsenda maja może 
większą doniosłość w sensie politycz­
nym, niż ekonomicznym. W ciągu o-
statnich k i lku miesięcy doktryna jego 
opanowała Amerykę z szybkością po­
żaru, ogarniającego prerję. 

- Townsendowskie kluby egzystują w 
każdej prawie gminie na Dalekim Za­
chodzie, i posuwają sie coraz bardziej 

na Wschód. Trudno jest wierzyć — ale 
podobno dr. Townsend zebrał orzes/cło 
25 mlljonów podpisów na petycji do 
Kongresu, domagającej sie urzeczywist 
nienla planu. 

Podczas obecnej sesji Kongresu w y 
sunięto projekt bi l lu, wprowadzającego 
częściowo w życie idee dziwnego do­
ktora — i jak przyznają wszyscy nie-
ledwie członkowie Kongresu, są oni 
poprostu zasypywani przez swych wy­
borców listami, żądającemi od nich po 
parcia tego projektu. 

— Owe l isty mówią mi wyraźn ie— 
rzekł ze smutnym uśmiechem pewien 
deputowany — że, albo będę głosował 
za billem Townsenda, albo mogę się 
nie pokazywać więcej na oczy w moim 
okręgu wyborczym. 

Najgroźniejszym przeciwnikiem b i l ­
lu jest prezydent Rooseyelt. Na oocząt-

ku tego roku przedstawił on Kon 
wi swój własny projekt P E N 

czych, daleko skromniejszy W ;

n s e i i ^ 
zamierzeniach, niż projekt T ° N V 

Biorąc pod uwagę, że prezydenta' j , 
poczy" 

xxxx»ct COCX>3C*XXXXX»C«XXX^ 

JAK dożyć stu LAT? 
Nie palić, nie pić, żyć regularnie, a przede-

wszystkiem—nie martwić się.. 
Żyjemy dłużej niż ongi. Ale i to 

ORGANIZUJE: 
Przejazdy grupowe do Palestyny (od 630 zt.) 
Wycieczki morskie i lądowe 

SPAZEDAJE: 
Korty okrętowe na wszystkie kontygenty 
Bilety kolejowe krajowe 
Bilety zagraniczne 
Bilety tramwajowe miesięczne I kwartalne 
Wyrabia paszporty 
Załatwia wizy zagraniczne 
Udziela IniormacyJ w zakresie wszelkich 

podróży 

niz 
jeszcze nie -wystarcza wielu ludziom, 
którzy chcieliby osiągnąć wiek metaza-
lemów, nie tracąc wiele z siły żywotnej, 
energji, świeżości umysłowej. Medycyna 
stara się przyjść tym ludziom z pomocą, 
lekarze zalecają rozmaite metody, środ-
;ki, chemia dostarcza różne preperaty 
mniei lub więcej zawodne czv skuteczne 

Siak f k m f ś t ą - ś m m p m . w t 

Na.igćł jednak przeważają wśród le 
karzy zwolennicy metod naturalnych, t. 
j . prowadzenia takiego trybu życia, któ­
ry w najmniejszym stopniu szkodzi orga­
nizmu, przycznia się do srybszegb wy­
czerpania >ił żywotnych człowieki i po­
starza go. Wszystkie te rady i zalecenia 
są zupełnie racjonalne i słuszne, ale ma­
ją jedną rasadniczą wadę, 'ak tf? wkrot 
cc zauważymy, tę mianowicie, że stoją 
w sprzeczności z trybem prncy i życia 
narzuconym ludziom współczesnym 
przez samo życie. 

Tak więc jeden z najlepszych inter­
nistów wiedeńskich, prof. dr. Sack, ra­
dzi szanować przedewszystkiem serce, 
najważniejszy organ, a w tym celu zale­
ca unikanie przepracowania, irytacji, 
zmartwień, prowadzenie spokojnego try 
bu życia, uniknie zbyt silnych używek, 
jak alkohol, nikotyna, spożywanie owo­
ców, jarzyn etc. etc. 

Owszem zupełnie racja, ale ilu ludzi 
żyjących z pracy w dzisiejszych mhstach 
może się zastosować do radv szanowne 
go profesora? Kto w tym okresie sza 
lonego tempa i ogólnego niepokoju mo 
że pozwolić sobie na życie w cichym za 
kątku? 

da w p ł y w decydujący na o°Jj*i', V 
Kongresu, należy p rzypuszcza^^ 
uda mu się sparaliżować akcje z " 
r.ików Townsenda. , tf& 

Kim jest sam twórca d o k t r v n y - j 
ra rozpali ła umysły trzeźwej A"1 1; 

Jest to wysok i , szczupłv s ^ | | " 
k tó ry całe swoje życie spcfl? 

sie Pf*' 
o k o l i -

siC. H. 

pan, 
wykonywan iu skromnego 
karzą, w zapadłej dziurze 
Klijentela jego rekrutowała 
ważnie z biedaków — i ta 
zmusiła go do zastanawiania 
sposobami przyjścia z pomocą. ,ei) 
kich okolicznościach zrodził sie »y 

„osi? 

Historie, iahieh * f i 
S T J S E K i S n W J K W Z GWUZD PŁOWYCH 

NE OCZY 7 \yA*'> 

Bardziej praktyczne są wskazówki 
prof. Schiillera, który widzi w używkach 
takich, jak alkohol, nikotyna, narkotyki 
jedną z głównych przyczyn starzenia się 
organizmu, zwapnienia arterii, chorób 
serca, zapalenia nerwów etc. etc. Tutaj 
umiarkowanie ew. abstynencja zupełna 
mogą dużo zrobić i nie są niemożliwe w 
zastosowaniu. 

Inny znów. pogląd,, na kwcstjc starze­
nia się i chorób późnego wieku ma prof. 
Glaessner, który sądzi, że wstrzemięźli­
wość w jedzeniu, a zwłaszcza w spoży­
waniu mięsa i potraw białkowych oraz 
ostrych przypraw przyczynia się znacz-
me 
wań 

Natomiast dr. Doppler dopatruje się 
głównej przyczyny starzenia się w ner­
wie t. zw. sympatycznym, który regulu­
je działalność naczyń krwionośnych. 
Nerw sympatyczny pod wpływem róż­
nych podniet reaguje hamująco,, a a le 
longue przyczynia się do zwężenia na­
czyń i arteryj, przez co dopływ krwi do 
różnych części ciała staje się słabszy i 
powolniejszy. Dr. Doppler stosował też 
swoją własną metodę przecinania ner­
wu sympatycznego, co wywoływało co-
prawda pewien efekt dodatni, nerw zra 
stał się jednak po pewnym czasie i uzy­
skana poprawa stanu znikła. Dr. Doppler 
zaleca to samo co dr. Sack: unikać zmart 
wień, silnych wzruszeń, irytacji etc, 
gdyż wpływają one na skurcz naczyń 
krwionośnych via nerwy. 

Słowem — wszystko byłoby dobrze, 
gdyby życie było tak łatv/e i idyliczne 
jak w raju. 

ruchomych pensyj starczych. 
Townsend oczywiście nie -

nigdy ekonomicznego przygotow?i j . 
co ciekawsze, nie miał znikąd i ' n ' ' 
wego poparcia. dH 

Skromne swe środki. koniecZ" .3jj 
propagandy czerpał ze s o r . z pff* 
swych prac, po cenie nieznacznie . f 

wyższającej koszt własny wvda ̂ , 
twa. Ruch Townsendowski dok" 1 1 ' J 
słychanego przewrotu w opin" a $ 
kańskiej. Podczas gdy dotychczas £ 
niono się zaciekle przeciw ^vS ,Jf 
usi łowaniom, zmierzającym »do * J 
wadzenia pensyj starczych. z a

h

p

e Z f l i f 

dla bezrobotnych oraz innych uf y 
czeń społecznych — obecnie °r j\ 
dość skwapl iwie program Ro*>se\ ̂  
bardziej umiarkowany w porówna 
żądaniami fantasty — Townsend 8-. 

A. ™!i 

KINO „MALTO" w WARSZAWIE OBLĘŻONE 

podziwiając wspaniałą w ie-

Lódź. Piotrkowska 18. Tel- 249-33 
Lodź. Piotrkowska 68. Tel- 101-01 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55' 
od 4 - 7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

t łum-publiczności wypełn ia cr.dżiennie widownię, 
duńską komedję: 

Muszę BYĆ MŁODY! 
w znakomitej obsadzie: 
Liana Hałd, Herman Thlmig, Leo Slezak 

^ w k r ó t c e „CASINO" 

Znany optyk londyński, G. Tayl°r> ^ / 
iż trzy popularne star's angielskie " " ' J j j j j / 
oczy, czego nie domyśla się wcale P^^jd, t 
Taylor nie chce wymienić nazwisk 
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stwierdza Jednak, ie w Jego zakład*''1

 ( { |fl. 
nym przygotowane zostały na zamó* i e

 ) o f l * 
gaiki oczne. Sztuczne oczy roboty s l / 
tak świetnie wykonane, i i nikt nie Je«ł ̂  
odróżnić ich od oczu naturalnych. Z* * , f1' 
ka Jest dziedziczny w rodzinie T a y l o ^ j , jii1' 
dziadek optyka wykonał sztuczne oko 
cia Wellingtona. 

MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA 
LAZKI. 

targach * Na wielkich dorocznych 
które odbądą się w maju rb., pod P r^ r f ł i iJ 
prezydenta republiki, zostanie inaug" po J\t 
kurs międzynarodowy wynalazców. ^ A 
kursu mogą stanąć wynalazcy bez ró*^ pfi. 
ku, płci i narodowości. Zgłoszenia f^\o>,lJ 

mowane do 14 marca rb. Wszystk'«' ,j * 
wynalazki zostaną wystawione w V 
targów paryskich. 

PIES DZIEDZICEM SPADK^^lJ 
Prawnikom augielskim z hrabstwa ^ ^ 

przypadło 
interesującego zagadnienia 
nym legatem, 

tot*»" f niedawno w udziale *"".,. t 

pozostawionym P ^ p j ^ miejscowości Św. " " j^ t •''(Jl? 
lwabstwie. Niejaki Mr. Alasscy «8' 
wcic w testamencie swemu psu . 
rentę dożywotnią w wysokości 1° c t f -g 
godniowo. Powstała zatem k w e s ł ' 8 [ j | i i | ! i c l l | / 
może być dziedzicem spadku. P° . jj ( li 
skusfach kompetentni prawnicy orz* ' 
iest prawomocny i kancclarja n r a . b S , c B t'';'•' 

strowała iormalnle zapis. Wtedy l * ^ , ^ ' ^ 

C A S I N O Harry B a w , AnnabcBla, 
v M « 9 a b t » Richard W i U m — w RiKantycznym filmie 

wedliiK utworu P i o t r a N e n o l t 
ri'1 A l e k s a n d e r G r a n o w s k l HIEWSHIE Hos Dziś począttik o 4-ej 

Massey** ™#fiVj kobierców zmarłego Mr 
nak zarzut, iż każdy spadkobierca 
przecież musi dane osobiste, » -• 
wszystkiem nazwisko, a tymczase^^y 
ska nie posiada. Prawnicy po raz M / 

»7. 
źii się w kłopocie, ale obecna właś*1 ̂ c 

Mr. Mac Culley, uratowała spedek ^ 
bieńca i zaadoptowała go. Tak **|^c

 0ji 
w posiadanie spadku, a na obroży 
napis „Nip Mac Culley". 
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113.11 1935 ;Str 5 

Jana I Dobroslnwo 
Jułro Walentego Kapł. M, 

Wschód słońca 6.56 
Zachód słońca 16.43 
Wschód księżyca 1151 
Zachód księżyc* 4.40 
Długość dnia 0.52 
Przybyło dnia 1.69 U - Przybyło dnia i. 

,/omoc żywnościowa 
n albiedniejszych mieszkań 

s*ych . wspominaliśmy, na jednem ze 
^ W a l i ł s t a t n i c h posiedzeń rada miejska 
«iej s, v" a Przyjście z pomocą najbied-
*o J n . mieszkańcom Łodzi . Początko-
Ca ten i e k mówi ł o wyasygnowaniu 
"Wir. W o t y 250.000 z l . , edy jednak 
S o 7 j l ę * z e miasto w tej chwi l i nie 

ców Łodzi 

s t im l - 1 ^ t a ^ ą kwotą, zredukowano 
gtio 70.000 zł. 

Ku przestrodze radjotyranów... 

E k s m i s j a z a z b y t g ł o ś n e g r a n e 
Sąd okręgowy w Warszawie zatwierdził wyrok I instancji—Wolność 

nasza kończy się tam, gdzie zaczyna się wolność sąsiada 
(FamiętmUte, że za śtianą tez §ą Indzie 

sDrzy 
ski dokon-y 
r oo in i i ^ 
.otvchczas jl 

; c iW w s ' p i j 
c v m 
v c b . * ^ P y -
n n y c h « 
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Hom^"" «"-wu Z l . 
"Hnr o t r z y m a 5000 rodzin, które 
W y s t a j ą z żadnych zasi łków usta­
nym c z y doraźnych. Każda rodzina 
Nte p a c z k ę , która zawierać będzie 
% i D S Z e n n ą ' cukier, słoninę, iasolę, 
toścf 1 mydło. Paczki takie, każda war-
Wp 7 5 wydawane będą przez ca-
^ w m miesięcznych okresach. Jesz-
Vt i a c y m tvgodnłu nastąpi przy­

tonów żywnościowych. 

Kuch budowlany 
^ zatwierdzono 84 plany 

|fo^. ySotowania do nowego sezonu. 
R v 2 - n e g 0 w Ł o d z i s a - w o e m i - J e ś l i 

We k p l a n y - k t 6 r e z o s t a , v zatwier-
\ '. b e d ą zrealizowane — spodzie-
^ 0

i l e należy takiego ruchu budowla­ch,^/01*11
 bieżącym w Łodzi , jakie-

aawno nie by ło . 
Nr>Cl4gu u b i e g ł c g o miesiąca rozpa-

nwa 1 5 1 - J 4 a n Ó w budowlanych. Z 
\ * a z a ł o się i i 3 są sprzeczne z pla 
"° je } . u l a * y ' i n y r a . m i a s t a — zawieszo 
cVjn y

 W l e c do czasu,' póki 'plan regula-
\ t ° edzie ostatecznie zatwierdzony 
H i j o - z e n a d z o r c z e 

Donosiliśmy przed trzema dniami o 
procesie o eksmisje w warszawskim są­
dzie okręgowym, odbiegającym o całe 
niebo od tysięcy procesów eksmisyj­
nych, toczących się codzień we wszyst­
kich sądach w Polsce. Za tą bowiem je­
dyną rozprawą śledziły dziesiątki tysię­
cy zupełnie zgnębionych miłośników ra-
dja, k t ó r y m psują przyjemność słucha­
nia audycyj i spędzają sen z powiek lu ­
dzie, nazwani przez nas „ rad jo tyranami" 

Wszyscy znamy dobrze radjotyrana. 
Przynajmniej jeden z tego okropnego 
gatunku zagnieździ się w każdej kamie­
nicy wielkiego miasta i zatruwa konsek­
wentnie, od rana do nocy, życie wszyst­
k im sąsiadom: radjotyran zamęcza swe 
otoczenie nletylko bliższe ale i dalsze 
za pomocą głośnika radiowego. 

Zaczynają się te męki zwyk le bardzo , Sąd grodzki, jak . 
wcześnie rano. Aparat „ t y rana" jest z-zasądzi ł eksmisję radjotyranów. Zezna-
zasady silny, stacji miejscowej słucha i nia ich sąsiadów, opisy cierpień, jakie im 
taki pan w najlepszym punkcie konden-|para pozwanych zadawała — znalazły 
satora, daje całą reakcję i — tak ryczą­
cy jak sto puzonów głośnik — wystawia 
w otwartem oknie. Nie można spać już 

o pół do siódmej, choć nie wszyscy lu-1 Wczoraj odbyła się rozprawa apela-
dzie, k tórzy o tej porze nie wstają, są jcy jna, bowiem radjotyrani naturalnie tak 

' ł a two z placu boju nie schodzą. leniuchami, sybarytami itd... Potem idzie 
gimnastyka, potem wszystko, co daje 
radjo. Wszystko z hukiem, ryk iem i 
wrzaskiem głośnika, który zdaje się, że 
nim rozbije bębenki w uszach słuchaczy 
— lada chwila sam pęknie jak bomba, 
nabrzmiała falami gardłowych, chrapią­
cych dźwięków. 

Głośnik u radjotyrana działa od rana 
do wieczora bez przerwy. Okna w po­
rze letniej są również otwarte niemal 24 
godzin na dobę. Sąsiedzi mogą się i r y ­
tować, mogą prosić, błagać albo nawet 
kląć. Wolność Tomku w swoim domku 
— niech pęknie ze złości cała kamieni­
ca, niech się bodaj zawali od tego ha­
łasu!.. 

już donosiliśmy — 

zrozumienie w umysłach i sercach sę­
dziów, z k tórych może choć jeden rów­
nież był w podobnej sytuacji... 

W Y 6 H 4 S Z _ 

z . 
Sąd okręgowy wyrok pierwszej In 

stancji uznał za zupełnie uzasadniony, 
orzekając, że niewłaściwe korzystanie 
z dobrodziejstwa radja może stanowić 
klęskę dla wspćł lokatorów; każdy bo­
wiem powinien korzystać ze swoich 
przywi le jów swobody w ten sposobi 
by nie naruszać cudzych praw. Można 
radjo nastawiać, nie potrzeba jednak 1 
nie wolno na nlem ryczeć i otwierać 
leszcze do tego okien. 

Ponieważ pozwana w toku rozpra­
w y apelacyjnej podpisała zobowiązanie, 
że będzie słuchała audycyj radiowych 
ty lko przy zamkniętych oknach ' nie za 
głośno — sąd postanowił utrzymać w 
mocy w y r o k nakazujący eksmisję, ale 
wykonanie jego wstrzymać do tego mo­
mentu, w k tó rym zostanie ewcnt. usta­
lone, że pozwana i je] towarzysz nie 
wypełniają wziętego na siebie zobowią­
zania. 

Wiosna jest za pasem. Zaczniemy nie 
długo otwierać okna. Zapamiętajmy so­
bie ten w y r o k : my — ofiary radjotyra­
nów, by wiedzieć, że jest sąd za nami, 
a radjotyrani — niechaj go utrwala so­
bie w pamięci ku przestrodze 1 okieł­
znaniu swych zapędów. (g) 
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Sohlos 
Kary za nieprzestrzeganie 

W Schloesserowskiej Manufakturze 
w Ozorkowie znów wyn ik ł zatarg. Do­
nosiliśmy już, że w czwartek ub. tygod­
nia robotnice, zatrudnione w przędzalni 
oraz robotnicy bielnika porzucil i pracę, 
co grozi ło unieruchomieniem całych za­
k ładów. Na skutek interwencji inspek­
cji pracy, pomiędzy robotnikami a dy­
rekcją doszło do porozumienia i w pią­
tek ub. tygodnia praca została wzno­
wiona. 

Ale już w sobotę wybuchł nowy kon­
f l ikt, na tle wprowadzenia zmian do ob­
sługi technicznej w przędzalni. W po­
niedziałek robotnice porzucil i pracę. Po­
nieważ dyrekcja nie chciała wypełnić 
ich żądań, robotnicy z pozostałych od­
działów solidarnie porzucil i pracę wczo 
raj rano. 

Fabryka jest tedy unieruchomiona. 
Unieruchomienie to jednak grozi poważ 
nemi stratami, gdyż w bielniku, w k w a ­
sach leży około 200.000 metrów towaru. 
Jeśli nie będzie on wy ję ty — ulegnie 
zupelneml zniszczeniu. 

Jak już donosiliśmy, z dniem 1 sty­
cznia sprawy karne, wytaczane prze-
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znów stoi... 
umów i ustaw socjalnych 
mysłowcom za nieprzestrzeganie ustaw 
socjalnych lub umowy zbiorowej, roz­
patruje już nie sąd starościński, lecz 
specjalny wydzia ł karny inspektoratu 
pracy w Łodzi . 

Zainteresowaliśmy się działalnością 
inspekcji pracy w tym kierunku i jak 
nam wyjaśniono, dała ona dotychczas 
w wielu wypadkach bardzo dobre re 
zultaty. 

Inspekcja pracy, po otrzymaniu pro 
tokułu, określającego przewinienie prze 
mysłowca. nie wyznacza odrazu kary 
g r zywny czy aresztu, wychodząc z za­
łożenia, iż w ten sposób uniemożliwia 
się robotnikom otrzymanie ich należno­
ści. Z przemysłowcami, k tó rym spisano 
protokuły prowadzi się pertraktacje, 
zmierzające do tego, by wypłac i l i oni 
robotnikom różnice płac Itd. Dopiero 
gdy pertraktacje te nie odnoszą żadne­
go skutku, wymierzana jest kara g rzyw 
ny lub aresztu, albo też obie kary łącz­
nie. 

W okresie od 1 stycznia po dzień 
dzisiejszy, liczba sporządzonych proto-
ku'ów za niewłaściwy stosunek do ro­
botników, przekroczyła 50. 

Postulaty kolejowe Łodzi 
będą przedłożone na konferencji przez zarząd miasta 

Donosil iśmy już o wyznaczeniu przez 
dyrekcję kolejową warszawską konfe­
rencji, celem wysłuchania opinji Łodzi 
o zmianach, jakie mają być przeprowa­
dzone w nowym rozkładzie jazdy, któ­
ry będzie obowiązywał z dniem 15 ma­
ja b. r. 

W związku z tern zarząd miejski w 
Łodzi postanowił sformułować do piąt­
ku dezyderaty i wnioski, jakie w dzie­
dzinie kolejnictwa zgłosi w imieniu Ło ­
dzi. Opracowaniem tych wniosków za­
jęli się naczelnik wydz ia łu przedsiębior­
s tw miejskich inż. Brzozowski oraz na­

czelnik wydz ia łu statystycznego p. Rjs 
set, k tórzy też będą reprezentowali za­
rząd miejski na konferencji p iątkowej. 

Prócz zarządu miejskiego szereg 
wniosków i dezyderatów przygotuje 
izba przemysłowo - handlowa, uwzględ 
niając bolączki handlu i przemysłu łódz 
kiego oraz władze wojskowe. O ile uda 

.się skłonić dyrekcję kolejową do 
, uwzględnienia postulatów Łodzi, o t rzy-
Imamy nareszcie z dniem 15 maja roz­
kład jazdy, k tó ry usunie k r z y w d y do-

| tychczasowe. 

Choroby zakaźne 
Epidemja grypy wygasła 

Bardzo interesującem zjawiskiem, ja 
kie zanotowano obecnie w Łodzi, by ł 
spadek ilości zachorowań na choroby 
zakaźne, gdy zaczęła sie wzmagać epi 
demja grypy. Obecnie zaś, gdy grypa 
niemal całkowicie już wygasła — ilość 
chorób ostro-zakaźnych znów wzrosła. 

I tak zarejestrowano: 6 orzypad-
ków tyfusu brzusznego w Łodzi . Mimo 
energicznych wys i ł ków, nie udało się 
dotąd choroby tej całkowicie opano­
wać. Na płonicę (szkarlatynę) zachoro­
wało 14 osób, na błonice (dyf teryt) — 
17 osób, a na odrę — 34 osoby. Poza 
tern zanotowano w Łodzi 3 orzypadkl 
róży, 2 przypadki krztuśćca. Zastana­
wiającym jest fakt wzmagania się i lo­
ści zachorowań na gorączkę połogriwą 
—17 przypadków. 

Ogółem w ubiegłym tygodniu zare­
jestrowano w Łodzi 90 przypadków 
zachorowań na choroby ostro-zakaź-
ne. (i) 

Bójki między mariawitami 
i W Łodzi, Zierzu I w Dobrej 
1 Przy zbiegu ul. Franciszkańskiej i 
Brzezińskiej doszło do bójki między 
marjawitami. zwolennikami dawnego 

| biskupa Kowalskiego i nowych władz 
. z Feldmanem na czele. W czasie bójki 
! zostali poturbowani Stanisław Zaborów 

ski zamieszkały przy ul. Placowej 15 i 
jego żona Bronisława. 

Podobne zajścia mia ły miejsce w 
Zgierzu, gdzie również k i lku zwolenni­
ków Feldmana poturbowano, gdy za­
mierzali przejąć dom modl i twy. Najlicz­
niejszy ośrodek mar jawi tyzmu znajduje 
się w Dobrej, pod St rykowem, gdzie 
wyznawcy sekty mają własne szkoły, 
zakłady rzemieślnicze (piekarnia, ślu-
sarnia, kuźnia, warsztat rzeźnick!) oraz 
inne wy twórn ie i spółdzielnię handlo­
wą. I w Dobrej zwolennicy mar jawi ty­
zmu podzieli l i się na dwa wrogie obozy, 
przyczem doszło ki lkakrotnie do gwał ­
townych sprzeczek, a nawet bójek. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57), w. Groszkow-
fkiego (1 I-go Listopada 15), S. Gorfeina (Pił-
sudsKiego 54) J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 
Nr. 165), R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 



Sir 6 13.11 1933: 

C o się dzieje w Palestynie? 
Jerozolima, 12 lutego. 

Do Palestyny przysłano dokładny 
l rotokuł posiedzenia komisj i mandato-
v e j L ig i Narodów, do której zwróci ła 
sic Agencja Żydowska ze skargą na 
rząd bry ty jsk i , k tó ry ogranicza emigra­
cji; do Palestyny przez wydawanie zni ­
komej, w stosunku do potrzeb, ilości cer 
ty f ikatów. 

Na posiedzeniu komis j i mandatowej 
zapoznano się szczegółowo z pol i tyką, 
prowadzoną przez rząd palestyński, zba 
dano sposób wydawania certyf ikatów, 
oraz sprawozdania z poszczególnych 
dziedzin pracy w Palestynie, wykazu­
jące katastrofalny brak rajk roboczyoh 
oraz zapoznano się z ar tykułem 6 man­
datu palestyńskiego, w myśl którego 
rząd palestyński obowiązany jest dzia­
łać jaknajenergiczniej w kierunku ma­
sowej emigracji żydów do Palestyny i 
umożliwić te. emigracje.. 

Komisja mandatowa postanowiła, po 
wysłuchaniu opinji rządu palestyńskie 
go, ustalić na następnem swem pośle 
dzeniu, czy istotnie ograniczenia emi 
i^racyjne nie stoją w sprzeczność z art . 
6 mandatu palestyńskiego. 

Dwa śluby I dwa rozwody 
Ciekawa sprawa w sądzie okręgowym 

kochał. Na wokandzie sądu okręgowego zna­
lazła się niepowszednia sprawa o b l -
gamję. 

Oskarżeni Lipman Hauser i Berta 
Dresler odpowiadają za to, że Hauser, 
będąc zaślubiony rytualnie z Marją Jud-
kiewicz wzią ł drugi ślub rytualny, już 
nie przed rabinem, a ty lko przed poboż­
nym chasydem, z Dreslerówną, która 
skolel odpowiada za to, że, wiedząc, lż 
Hauser nie ma rozwodu z pierwszą żo­
ną, zawarła z nim związek małżeński. 

Jako biegły zeznawał rabin Fajner, 
k tóry ustalił, fż z punktu widzenia re-
l igj l obydwa śluby są ważne. 

Hauser t łumaczył się, że pierwsza 

brać się z Dreslerówną, którą 
Dreslerówną równjeż zasłaniała się m i ­
łością do współoskarżonego i pozatem 
chęcią... dokuczenia pierwszej żonie Hau 
sera, k tóra o niej rozsiewała uwłacza­
jące wieści . 

Sąd skazał Hausera na rok więzienia, 
a jego towarzyszkę na 10 mieś. i karę 
obojgu zawiesił, aby im dać możność 
przeprowadzenia formalności ślubnych, 
które, ]ak sąd ustalił, polegać winny: na 
rozwodzie rytualnym Hausera z Dresle­
równą, na rozwodzie jego z Judklewi-
czówną 1 pełnoprawnym ślubie z Dre­
slerówną. 

Hauser na brak zajęcia nie będzie 
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V 
Wobec coraz większego braku rąk 

roboczych w Palestynie, związek studen 
tów żydowskich Palestyny postanowił 
zorganizować obóz pracy dla studentów 
uniwersytetu Jerozolimskiego i techni­
kum hajfskiego. Studenci wysy łan i bę­
dą do robót rolniczych, tam, gdzie braik 
rnjk roboczych najbardziej daje się we 
znaki. Ochotniczy obóz pracy będzie 
czynny w czasie ferj i na wyższych uczel 
niach palestyńskich. 

Sprawy wolskowe 

Dodatkowa komisja poborowa 
Pojutrza, w piątek dn. 15 bm. w lokalu biura 

wojskowo • policyjnego zarządu m. Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 165 urzędować będzie dodat­
kowa komisja poborowa dla P.K-U Łódź-Mia-
sto 1, na którą winni się stawić poborowi rocz­
nika 1913 1 roczników starszych, nie posiada 
Jacy jeszcze uregulowanego stosunku do służ 
by wojskowe), zamieszkali na terenie 2, 3. 5, 
8, 9" I 11 komisariatu policji, w dniu zaś 28 bm. 
urzędować będzie dodatkowa komis- poborowa 
dla P.K-U. fcódź-Miasto II. na którą winni się 
stawić poborowi, jak wyżej, zamieszkali na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów 
policji 

W związku z lem zainteresowani poborowi 
winni przygotować potrzebne do przedstawienia 
na komisji dokumenty a mianowicie dowód oso­
bisty, lub zaświadczenie tożsamości z fotograiją, 
kartę odroczenia służby wojskpwej (o ile pobo­
rowy korzysta z odroczenia) oraz świadectwo 
zawodowe i świadectwo szkolne. 

Wcielenie do seregów 
rocznika 1913 

Jak nas informuje powiatowa komenda uzu­
pełnień w Łodzi, wcielenie drugego turnusu po­
borowych rocznika 1913 do piechoty przeprowa­
dzone będzie w roku bieżącym wyjątkowo wcze. 
śnie o 3 tygodnie, mianowicie począwszy już z 
dniem 14 marca rb. 

Povratowe komendy uzupełnień w Łodzi za­
czną wysyłać karty powołania dla szeregowych 
piechoty rocznika 1913 dnia 20 bm. Rozsyłanio 
tych karl trwać będzie przez tydzień czasu. 

Należy przy okazji zaznaczyć, że karty po­
wołania dla szeregowych arlylerji rocznika 1913 
zostały już rozesłane z terminem stawiennictwa 
do odnośnych pułków w dniu 14 bm., a wlec w 
dniu jutrzejszym, oraz, że łącznie z rocznikiem 
1913 wcielane są obecnie zarówno do artylerii, 
jak 1 piechoty rooznlkl 19] 2 1 1911, które miały 
dotychczas odroczenie służby wojskowej — kał. 
„B", a w czasie ostatniego poboru — poborowi 
łych roczników zostali uznani za zdolnych do 
odbycia czynnej służby wojskowe) — lut. A< 
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Z a w i a d a m i a m y , że n a s z e s z c z ę ś l i w e l o s y są j u ż n a wy -
c z e r p a r t l u . 

K t o jeszcze n i e n a b y ł l o s u n i e c h a j t o uczyn i n a t y c h ­
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Kolektura Loferil Pafttlwowel 
$ • P$$f i e r m i m 
Piotrkowska 13. Tel+ %h%'\% 

TEATR MIEJSKI. t p f 
Dziś, w środę, koraedjowy przebój * ^fi 

„Kwiecista droga". Ceny zniżone od * 
do 2.70. flłp,«5* 

W czwartek premjera jednej z »»' , ff» 
sztuk St. Kiedrzyńskiego — w intere™ZpłjX 
sób poruszającej szereg aktualnych v 
komedji p. t. „Ten 1 Tamten". R»*V" , 
Czengerego. . Jo f* 

W rolach ważniejszych szerokie P 0 1 Ty«ijJ 
plsu znajdą: Chojnacka, Paszkowska/ g.|elj' 
ska, Żeromska, Dardzińaki, Szymański, * 
ski, Żurowski. Dekoracje K. Maoki«»"c 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR^ [ W p 0 u a r * 
(Ogrodowa 18). «J "»CoWaM ] 

Dziś w środę o godz. 8.15 wlecz. f,J :0j . \ a « l a ] 
ohtalni komedja w 3 aktach Stefana V , l j j 2 ',̂ -UtOstar 
skiego p. t. „Nie trzeba się niczemu « ' l "«rdzjej r 

reżyserjl dyr. Winklera. ,°'l.'kt te„ i 

TEATR ROZMAITOŚCI- ,|c t y 8 a c i 

Dziś, w środę, o godż. 9.15, c i e s z ą c * ^ k " s t W a , j 
wodzeniem znakomita sztuka p. t« » J k ^Owia? 
świata" z Aleksandrem Oranachem. ^ ślub C y ^ 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SzJjjŁj (j ( f J ^ a i 
Wystawa pośmiertna prac, prz*0 jj. Woli m 

zgasłego, proł. Władysława S k o c z y ł * ' * ' ^ J["yskusje 
je nam niemal całkowity dorobek **J-tfiJ ,s Drnini,i 
a więc: akwaforty, akwatinty, &rz»«°W 442™°lekt 
kwarele i Inne. Ka-talog wystawy °*7 ^ S l e 
jest 60 ilustracjami. Wystawa cieszy Ibk ° reiU ( 

kiem powodzeniem ł staie wzrastając* * |*° Ullnlc* 
cją. Instytut (park Sienkiewicza) , ^ st-i,, 
dziennie od godz. 11—20-ej % nV«. ? X 

% P r ° iek t 

Incydent podczas ślubu 
Kobieta z dzieckiem na ręku usiłowała 

przeszkodzić ceremonii zaślubin 
w suty welon), zerwała Jej czepiec wraz 
z welonem, odepchnęła ją potem i sama 

W kościele Św. Wojciecha na Choj 
nach odbyła się wczoraj ceremonia ślub­
na, zakłócona zajściem wysoce drama-
tycznem i będącem echem romantycz­
nych przeżyć pana młodego. 

Jeden z kapłanów kościoła udzielał 
ślubu Henrykowi Ignacemu Krajewskie­
mu (Wysockiego 26) z Genowefą Grze-
lakówną (im. Chojny). Gdy młoda para 
stała już u stóp ołtarza i gdy ksiądz by ł 
w trakcie dopełniania ceremonjafu za­
ślubin — do kościoła wpadła nagle mło­
da Jakaś kobieta z dzieckiem na ręku. 
Widocznie wzburzona kobieta biegiem 
przebyła odlecrlość od d rzw i do ołtarza, 
dopadła potem panny młodej (odzianej 

POLSKIEGO RADJA. 

**s2£ .'• < t i S N ś 

w welonie na głowie z dzieckiem na rę 
ku stanęła obok Krajewskiego, prosząc 
księdza, by Je) dał ślub z Krajewskim, 
gdyż on — Krajewski — Jest ojcem Jej 
dziecka. 

W kościele powstało zamieszanie, 
członkowie rodziny pana młodego zajęli 
się kobietą z dzieckiem na ręku i we­
zwal i posterunkowego, k tó ry spisał ener 
gicznej matce dziecka pana młodego pro 
tokół o zakłócenie spokoju w kościele. 

Po tym niezwykłym incydencie od­
był się ślub i młodzi pojechali karetą na 
wesel. (g) 

6.45-6.48. Pjeśń „Kiedy ranne 
6.48-6.52. Muzyka — ptyiy. 6... 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka - ?%iWA 
7.25. Dziennik poranny. 7.25-7.35; J * u W 
płyty. 7.35—7.40. Chwilka pań dofflu-
7.50. Zapowiedź programu. T.&>—°*ff$1. 
reklamowy. 8.00—U.57. Przerwo-
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał * 
12-03—12.05. Wiadomości meteorolog 
12.05—12.10. Codzienny Przegląd ? r * " i 0 r * 
12.10—13.00 Koncert zespołu salonc-w k * ) _ M J 

di Flato. 13.00-13.05 Dziennik połu d n ' \ P V Całym 
13.05-13.30. Koncert wokalny - y C| e 

15.30 Przerwa. ..U* , (,,<« ,,,, 1J°I 

15.30-15.35: Wiadom. o eksporcie po'*" / $ | J w e g O 
15.35-15.45: Przegląd giełdowy. i l f j \"Crdzą, 
15.45—16.00. „Młodzież szkolna -— f^yo/ l lOUkl. A1p 

wleśnilkom na obczyźnie" (audycl* e ^ lAcza.,?, i 
16*0-16.45. „Czerni" I reportaż ^ . ^ f f . y C l 

Wilna. „retJ' %C*lten 
16.45-17.00. 'Audycja dla dzieci t ^ ^ZTT, 

Chwilka pytań w a 
( A ^ s t w o 
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ślu 
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lwa samobójstwa robotników 
Powiesili się w miejscu swej pracy 

KRÓL TENORÓW. 
Don JOSE MOJICA, znakomity tenor lirycz­

ny, rzaruiflcy publiczność kinowa swoim pięk­
nym ijloseui i bajeczna uroda, zadebiutował w 
filmie „Czar tanga", zdobywając olbrzymie po­
wodzenie. Największym triumfem tego świetne­
go aktora I śpiewaka był „Król cyganów". 

Publiczność łódzka, alarmowana od dłuższe­
go czasu wiadomościami o nieprzeciętnym fil­
mie, jaki stworzył ostatnio Jose Mojlca — juz 
wkrótce będzie mogła obejrzeć ten doskonały 
obraz p. t. „PIESN KOZAKA" na ekranie kina 
„EUROPA". 

Zrealizowany z amerykańskim rozmachem, 
obfitujący w porywające pieśni 1 romanse, 
przeplatane efektnwnenil tańcami — film 
„Pieśń Kozaka" zaliczyć należy do najlepszych 
rozrywkowych filmów. 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25, 
Oościnne występy słynnego artysty 

Aleksandra Granacha 
Dziś, w środu n %• 9.15 po cenach popularnych 

^SUMIENIE ŚWIATA" 
Jutro, ezwarteb, porgr ostatni ,,ŻÓLTA LATA" 

Ceny blatów 1 zloty. 
W próbach: „SHYLOK" z Aleksandrem 

Oranachem. 

W fabrykach łódzkich w y d a r z y ł y się 
dwa wstrząsające wypadk i , dotąd w 
kronikach pogotowia nienotowane. W 
jednym i drugim wypadku popełnił ro­
botnik, zatrudniony w danej fabryce, za 
irjach samobójczy w jej własnych mu­
rach, na terenię swej pracy.Obaj despe­
raci wybra l i najstraszniejszą śmierć — 
przez powieszenie. 

P ierwszy wypadek miał miejsce Je­
szcze onegdaj w godzinach wieczoro­
wych w fabryce f i r m y Ch. M. Pik przy 
ul. Karolewskiej 38. W tkalni tej f i rmy 
pracował już od k i lku lat Wi lhelm Rer-
ke, zamieszkały p rzy ul. Górnej 8, l i -

Rerke cieszył się dobrą 

Robotnicy rzucil i się na ratunek despe­
ratowi i odcięli go.Ciało by ło już sz tyw 
ne i zimne. Lekarz pogotowia skonsta­
tował śmierć. Zw łok i zostały przewie­
zione do prosektorjum. 

Niemal identyczny przebieg miało 
drugie samobójstwo. Popełnił je t ym 
razem człowiek młody, mający dopiero 
w t y m roku stawać do wojska: 21-Ietnl'Hióbu^i.so.' koncert'"chopinowski 
Kazimierz Grygrowski (P iwna 15), za- zefa Smłdowicza 

f '1.30—21.40. M 

s 

17*0—17.25. Alfredo Casella:' Sonata 
(Transmisja z Poznania). 

Wykonawcy: Zygmunt Butkie*'" j, W & z a t j , 
t m Jonczela) i Zygmunt Lisicki [io^VJL%S 
17.25-17.35. Gos,podarslwo domowe J / 7 | a ° » l 

czesnem ujęciu" — wygł. Marja * OKSiti * 0 < ! 
tka — (pogadanka dla kobiet). y H ^ j ^ Z S ( 

17.35—17.50. Piosenki w wykonaniu I r e P ' 
s.kiej - Łuczyńskiej. 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18,10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15; Reoertuar teatrów. ^.,o^ 
18.15—18.45. R. Wagner: Fragmenty <>Pe yi 

18.45- 19.00. „O kooperatyzmie" ( o i c " 
dorczy) — wygł. St. ThuguH. 

19,00—19.20. Muzyka lekka — pły»V' 
19.20-19.30: Pogadanka aktualna. M i\ 
19.30—19.45. Utwory na klarnet w < K ' 

stra Czosnowskie^o. (Tr z Wil"*' ' . ;^ 
19.45 -19 50 Odczytanie proiraniu r)» K||> 

19.50-20.00; Wiadomości .portowe . y INfi^POrt. 
20.00-20^(5. „Bal radiosłuchaczy" - Od; 

ze Lwowa. \\3 Sk a 2 ' 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. „ . m k N c l * 
P0.55_21.d0i .Jak pracujemy w ° 1 "'^ 

i y L r ^ o t ] 

t rudniony w fabryce f i rmy W . A l t p rzy £ j £ j u j ^ - E a w ^ M » 
Ul. Składowej 35. [•.; dera. | \ . u 

Około godziny dwunastej W południe, 22.OO-22.l5: Koncert reklamowy- Xinf ' %
s

% 

Hj ^ n i a 1 
jpa t ru jący odpowiedniego momentu—-j23.0s--23.30: Muzyka taneczna (p'v , T' L0 s^Łod2 czący lat 57 

opinją swych zwierzchników, by ' pra- j widząc, że w szarparnł nie Jest przez 
cowi ty i sumienny. Gdy w godzinach j nikogo obserwowany — powiesił się w 
wieczorowych robotnicy szykowal i s i ę k ą c h j sali na sznurze, 
do opuszczenia pracy i gdy ki lku z nich I tutaj pomoc była już spóźniona, a 
przechodziło przez skład półfabryka-- lekarz pogotowia ustalił tylko zgon. — 
tów — ujrzeli swego kolegę Rerkego. j Ciało Grygrowskiego skierowane zosta 
wiszącego w kacio na pasku od spodni, ło do prosektorjum przy ul. Łąkowej . 
» o o o c r QOOOOOOOOOOOOOQCXXXXX>0^ 

PARCELE BUDOWLANE 
p rzy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a : P i o t r k o w s k a 4 0 d o p: H e r m a n a 
w d n i p o w s z e d n i e o d 10—12 i o d 4 d o 6 p o p o ł u d n i u 

l i i i 

,15-22.30. Muzyka taneczna ^ l \ 0 ^ 
jeszcze przed przerwą obiadową y23.00_23.05: Wiadomości meteor 
Grygrowsk i widocznie już oddawna u - ; komunikacj.i lotnio: ( p ! y ! v ' 

AUDYCJE Z A G R A N I -
STOCKHOLM. Wesoły w ł ę « » c ^ . , 
MOSKWA (Kora). Koncert * i r . , 
BRATISLAWA. Koncert s ^ Z i ^ 
KOENIGSWUST. Audycja l"»v 

PRAGA. Recital śpiewaczy- jct« 
LONDYN NAT. Koncert s y * 1 0 " 
BERLIN. Muzykn lokka. 
WIEDEŃ. Audycja zimowa., 
HAMBUPG. Wesołn audycie. 
KOSZYCE. Wesoła audycja-
KOI.ONJA. Radjokobaret „ 
MONACHJUMł „Sonny b o y ^ ^ 

Nieście p o m o c , a 
n a j b f e d n i e ? 5 ^ 

D l a d z i e c i 3 Ś & £ % 2 £ & 3 & B e b e d o n l - S z o f m a n a 
P R Z E W 

f\£W>ta dO ZĄbÓW 
R Ó T W H Y G J 6 n 1 e o z 6 C K A 

http://P0.55_21.d0i
http://22.OO-22.l5
http://-j23.0s--23.30
http://y23.00_23.05
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Reforma prawa małżeńskiego 
*edług projektu profesora Lutostańskiego. — Co mówił o projekcie sędzia Stefański. — 

Za i przeciw nierozerwalności małżeństwa.—Slub cywilny ma być obowiązkowy 

jest dramatdw małżeńskich, aniżeli jubileuszów 

kone <xl * 

Inej * « f i S 

.. ' ju tyM* 

rokie P 0 , eTy*3 
zkow»K»< g.|elf 

ARNB fo* t u a reformy prawa małżeńskie 
81 . 1 , 1 0 -e i e s t o d k i l k u l a t _ o d c h w i l i 

5" wiec*. ̂ Skrft róf. ? / ' a n i a Pierwszego projektu przez 
S ł " , u 4

d ^ ' ' ^ba r 5 0 i 8 t a ń s k i e K° — ośrodkiem co-
>r°iekt t r o s n ^ c e g o zainteresowania. 
kK j , ^ ' który przewidywał w ogól 

Stefan; 
liczeniu 

i t o ś c ł ^ , ic5% t is {J s a ch taką sytuację prawną 
le obn a-' 3 a k a istnieje na zachodzie, 
^ % h ^ l ą z k - o w y * e s t Przedewszyst 

p. t- H * 
5, 
mchem 

1C, 

y.tawy ° g ' 5 p * k t S a 8 l e p r o f < Lutostańskl został 
a °. , ł.w. y. W^ f t jo , , departamentu ustawodaw-

tem [" '" 'sterstwa sprawiedl iwości 1 
M» s l a n o w i s k u opracował nowy zu-
H r n r 0 ) u k t l k t ó f y w d n i a c h najbllż-
\ S a °yć przedłożony radzie min i -

V ̂ ~P r a wa ta więc staje się realną. 
Cfytn z k u 2 tern wczoraj wygłos i ł 
I%d7 r 2 e z r a d * ° s ^ d z i a Stefański, któ 
Kuv°uciekawie "to* t e n interesujący 
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że zwolennicy utrzyma-
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inne w 
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«*riSbxht , a

C y A v i l » y . a ślub kościelny mo-
^NDY ^S^M J*,Warty, lub nie - w zależno-

^ k f 1 małżonków - w y w o ł a ł go-
robeik «**'.«. .Ne, Drn̂ ie- P ó ź n i e j nastąpiło uspoko-

t ^ S i z o s t a t wycofany. Ale w 

i - %> lr

Sluou religijnego wytaczają 
>_7.35. C °oronę argument bardzo poważ-
F a * ^WkLy&toy. Z chwilą gdy dwoje 
lerwa- « l v , 
Hejnał « ^ 

{ląd P'"*\0 
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r - płyt*' 

sCia°ł 1 , ą c z y s i e z p e ł n ą ś w 5 a " 
sn?,* 8 : 0 c o czynią, tworzą oni w 

urCe ! e . c z nem nową komórkę. W tej 
K̂ i- Qrt początek nowy rodzaj 
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%cie m u r z e - n a k t ó r y m opiera 
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- * sobą razem. Zaklęcia i przy-
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°*»cki skazany na 6 lat 
ty. więzienia 

k - W Przed sądem okręgowym 
28-letni Stefan Nowick i za 
monet, którego dokonywa­

j ą 7?Ka w w i l l i w Teof i lowie pod 
n w^nkowie tej szajki wraz nie-
r^o ipor terką Romaną Walencikie-

odpowiadali już przed sądem 
X o « a z ? n l n a wysokie kary utra-

c i ' Wczorajsza sprawa by ła 
i zamknięciem lańcu-^ y n i f ł a p e m 

sprawiedl iwości przeciw 

^ w ^ l zdołał w swoim czasie zbiec 
SS p r z e z dłuższy czas. Spra-

V ' a d i , p r z e z Półtora roku absor-
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ii?,iaIąc * ^ n y n l e Przyznaj się, 
cy ' *e oskarżają go rzekomi 

tt ?" k i ^ m s t y - Okazało się jednak, 
> !4| tfo ? W ł I i k l e m c a ł e ^ w y t w ó r n i 

*t wię 2 ]

 a k i skazany został na 

T 3 B A R I N « Dancing 
' c Q d ' • ' • u t o w | « a 2 0 . 

! h, « l > l i l L l e światowa atrakc] 

O H A Y O 
, lapońskiel siły 

« "y proKram artystyczny. 

sięgi wypowiadane przed ślubem lub w 
dzień ślubu, mogą pod wp ływem zmian 
jakie zachodzą w naturze ludzkiej, ro­
zwiać się zupełnie. 

— Nierozerwalność małżeństwa — 
mówi ł prelegent sędzia Stefański — by­
łaby możl iwa wtedy, gdyby udało się 
wy tworzyć typ człowieka Idealnego, 
typ si lny, zahartowany, pewny siebie 
na dziś 1 jutro. Dopóki natura ludzka 
jest ułomna, trudno wymagać od nie], by 
wszystko co czyni, by ło doskonałe. 

Ilość dramatów na tle pożycia mał­

żeńskiego jest w Polsce zastraszająco 
duża. Daleko większa od jubileuszów 
małżeńskich. 

Gdy mężczyzna staje się niezadowo­
lony w małżeństwie — do nienawiści 
już niedaleko. A czyż można się dziwić 
kobiecie, gdy mając w domu piekło, szu 
ka ukojenia gdzieindziej? Niezadowolo­
ny mąż to wieczne pasmo niesnasek 1 
kłótni . Kobieta ma ambicję. Długo bę­
dzie t łumiła w sobie ból i żal, aż wresz­
cie wyjdzie z domu i poza nim znajdzie 
pozory tego szczęścia, o którem marzy­

l i m* 

- S i 

Warszawa, Marszaik^*. 
TEi..673 b5 I 267-39 

OGLOSZtWA do WSZYSTKICH P\SM. 
WSUMl KOSZTORYS* 
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Komisie wyborcze rozwiązane 
Następne wybory komunalne odbędą się w roku 1939 

eOQOOGOO0aOOOGGC:X:)QQ<!y^0OOOGOQOO 

Mimo zatwierdzenia przed dwoma 
miesiącami wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi , komisje wyborcze — zarów­
no główna jak i okręgowe, które powo­
łane by ł y do przeprowadzenia wybo­
rów w naszem mieście, nie zostały roz­
wiązane. Chodziło o to, iż na decyzję 
władz nadzorczych mogły być skiero­
wane skargi do wyższych instancyj, a 
przedewszystkiem do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, i — w 
razie uwzlędnienla takich skarg — w 
Łodzi musiałyby odbyć się wybo ry uzu 
pełniające. 

Obecnie jednak, gdy w ciągu dwóch 
miesięcy od chwi l i podjęcia decyzji 

przez urząd wojewódzki w Łodzi -
żadne skargi ani protesty nie wpłynęły 
— p. wojewoda łódzki Hauke-Nowak 
postanowił komisje wyborcze rozwią­
zać. 

Główny komisarz wyborczy, p. w i ­
ceprezes Moskwa, otrzymał pismo p. 
wojewody łódzkiego, na mocy którego 
— zgodnie z par. 47 rozporządzenia mi ­
nistra spraw wewnętrznych z dnia .30 
marca 1934 — rozwiązana zostaje g łów 
na komisja wyborcza oraz okręgowe 
komisje wyborcze w Łodzi . 

O ile nie nastąpi przedwczesne roz­
wiązanie rady miejskiej w Łodzi, na­
stępne wybo ry odbędą się w roku 1939. 

Niepoprawny oszust 
został wczoraj aresztowany przez policję 

Donosiliśmy w swoim czasie o roz­
prawie w sądzie grodzkim przeciwko 
36-letniemu Włodz imierzowi Kopydtow-
skiemu, k tóry zaopatrzony w bilety w i ­
zytowe k i lku łódzkich lekarzy, adwoka­
tów i osób cieszących się popularnością 
w mieście — podjeżdżał pod większe 
magazyny łódzkie elegancką l imuzyną, 
czyni ł poważne zakupy i polecał naby­
ty towar odesłać sobie do domu, gdzie 
miał załatwić rachunek. 

Po drodze Kopydłowski tak manewro 
wa ł , że towar przechodził z rąk gońca 
do jego rąk, a goniec odsyłany był „z 
kw i tk iem" . 

Rozprawa zakończyła się wyrok iem 
skazującym oszusta na karę więzienia. 

Jako środek zapobiegawczy sąd zasto­
sował dozór policji. 

Od chwi l i , gdy Kopydłowski znalazł 
się na wolności — do władz poczęły na­
p ływać meldunki o Jego nowych oszu­
kańczych wyczynach. Równocześnie 
„niebieski ptak" nie meldował się w po­
licj i . 

Po dłuższych poszukiwaniach wczo­
raj udało się władzom ująć niebezpiecz­
nego hochsztaplera. 

Zatrzymano go obok kawiarni Ideał 
przy ul. Piotrkowskiej 48, z której w y ­
woła ł go pod jakimś pozorem funkcjo­
nariusz służby śledczej. Kopydłowski zo 
stał osadzony w więzieniu, gdzie czeka 
go nowa sprawa karna. 

Unt/>] 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH EPTEKACH. 

ła w małżeństwie. 
Największym szkopułem, o jaki roz­

bi jały się wszystkie próby reformy, by­
ły dzieci. 

Jakiż przykład w zaraniu lat będzie 
miał przed oczyma syn lub córka, wie­
dząc, że ojciec 1 matka „nie ży ją" z so­
bą, że rozwiedl i się? 

Racja — m ó w i prelegent — ale czyż 
nie postokroć nieszczęśliwsze jest dziec­
ko, będące w domu niemym 1 bezsilnym 
świadkiem ustawicznych k łótn i , awan­
tur^ a nierzadko i bójek? Jak pogodzi 
dziecinny umysł to, że kochany tatuś tak 
brzydko mówi do kochanej mamusi? 1 
jak zareaguje, widząc, że matka cierpi 
i płacze? W duszy Jego musi wzbudzić 
się wielka niechęć albo do ojca albo do 
matki — a to jest gorsze, aniżeli świa­
domość, że rodzice nie żyją z sobą. 

Ślub, zawar ty przed urzędnikiem 
stanu cywilnego lub przed burmistrzem 
(jak we Francji — przed merem), ma 
być ważnym ślubem. W tvm wypadku 
kwestję ewentualnego rozwodu roz­
strzygać może w przyszłości sad pań­
s twowy. Jeśli małżeństwu ślub c y w i l ­
ny nie Wystarczy, jeśli chce źkwfżeć 
także ślub religi jny, to już będzie zale­
żało od dobrej wo l i , uświadomienia i 
w ia ry danej pary małżeńskiei. Chodzi 
o to ty lko, by państwo nie zmuszało 
do zawarcia ślubu w takiej formie, w ja 
klej jest on nierozerwalny. Musu być 
nie powinno. I w tym kierunku idzie 
właśnie projekt reformy. 

Tak zakończył swą interesuiącą pre 
lekcję sędzia Stefański. Jakie będą lo­
sy tego projektu — czy wpłynie on na 
forum sejmowe, czy przejdzie/,czy bę­
dzie zrealizowany lub też zniknie pod 
zielonem suknem, jak projekt Dierwśzy 
— o tern dowiemy sie we właśc iwym 
czasie. (s) 

Każde nowonarodzone 
dziecko 

musi być natychmiast 
zarejestrowane 

Jak się dowiadujemy, w dniach naj­
bliższych ukaże się zarządzenie o upo­
rządkowaniu metryk, które obowiązy­
wać będzie wszystkich bez wyjątku 
mieszkańców. 

Chodzi przedewszystkiem o to, by 
metryk i by ł y sporządzane natychmiast 
po przyjściu na świat dziecka. Wsku­
tek bowiem niesporządzenia metryk 
we w łaśc iwym czasie, wynikają kom­
plikacje prawne. 

Każdy lekarz czy akuszerka będą 
obowiązani donosić o narodzeniu się 
dzieci. Oparnych, rodziców wzvwać bę 
dą wówczas odnośne władze z urzędu. 
Nowonarodzone dziecko musi być za­
meldowane w ciągu 4 dni. 

Co się tyczy osób starszych, będą 
one musiały w pewnym określonym ter 
minie wyrobić sobie met ryk i . (i) 
— • • • • • • • • • • • • • • • • • w m m * 
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LIK A DZI 
Do odjeżdżającego już po­

ciągu wskoczył młody czło­
wiek. 

— O, Fred — zdziwi ła się 
Jedna z siedzących w wagonie 
panienek — a ty dokąd? 

I nie czekając na odpowiedź 
przedstawiła go reszcie towa­
rzys twa: 

— Poznajcie się: mój brat. 
Fred wi ta ł się ze wszystk i ­

mi , a tymczasem siostra jego 
komenderowała: 

—Zróbcie dla niego miejsce! 
Fredowi dostało się miejsce 

między Reginka, przejaciółką 
jego siostry, a jakimś jegomoś­
ciem, którego nikt z towarzyst ­
wa jadącego w przedziale nie 
znał. 

— Dokąd pan jedzie? — za­
gadnęła Freda wesoła Reginka 
— do S.? 

— Tak, do S. 
— Widz i pan, jak zgadłam! 

To doskonale, że pan tam je­
dzie, — widzi pan, ja tam miesz 
kam z ojcem, a teraz jadę z tą 
bandą, aby urządzić walkę „na 
dziady". I brakuje nam jednej 
osoby do dziesięciu. Pan bę­
dzie dziesiąty. 

— Co za „walkę na dzia­
d y " ? 

— Nie wie pan, co to „dzia­
d y " ? A łopian pospolity pan 
zna? „Dz iady" — to owocki tej 
rośliny. Opatrzone są małemi 
haczykami i czepiają się zwie­
rząt i przechodniów. Otóż w y ­
myśl i l iśmy zabawę: towarzy­
stwo dzieli się na dwie partje, 
każda partja zaopatruje się w 
możl iwie największą ilość ło­
pianowej amunicji i bombarduje 
nią partję przeciwną. Jeśli taki 
„dz iad" przyczepi się do ubra­
nia, nie wolno go zdjąć, aż po 
skończonej grze. W y g r y w a ta 
part ja, która ma mniej ^dzia­
dów" na swych ubraniach. 
Więc pan będzie grał z nami? 

Fred się roześmiał. 
— Nie wiem. Właściwie, to 

jadę do S. w poszukiwaniu po­
sady. Dowiedziałem się że jest 
c!o objęcia stanowisko sekreta­
rza u profesora Danikowskie-
go. 

— Ależ to mój ojciec! — za­
wołała Reginka. — To świet­
nie! Wobec tego, m.że pan 
z nami zagrać: oj :ie? dopiero 
wraca o piątej. 

Całe towarzystwo wysiadło 
w S., a razem z niem i ów nie­
znany nikomu jegmiość. 

• 
Pc skończonej zabawie Fred 

poszedł w kierunku domu pro­
fesora, reszta zaś rozsiadła się 
l a mał>m pagórku, obrośnię­
tym krzakami. 

—• O, ktoś biegnie ścieżką! 
— zawołał jeden z chłopców. 

- • 1 to nieznajomy! 
— Wszystko jedno, znajo-

mv. czy nie, ale „dziada" mu 
pizy czepię! 

Ł a k o m c z u c h . 

n 
! Regina, wspiąwszy się na 

palet rzuciła celni-- „dziadem" 
w :;<im środek pleców nieznajo 
mego. 

— No, a teraz chodźmy do 
ciomu na herbatę! 

Już wchodząc w furtkę, u-
słyszeli gniewny głos profe­
sora. 

— Wiem, że papuś lubi się 
kłócić ze swymi sekretarzami, 
ale to chyba zawcześnie — 
rzekła zaniepokojona Reginka. 

— Pan jesteś złodziejem!— 
dobiegło przez uchylone okno. 

Reginka z siostrą Freda, 
Marysią, szybko wbieg ły do 
gabinetu. Fred, blady jak chu­
sta, stał oparty o ścianę, czer­
wony zaś z gniewu profesor 
biegał z kąta w kąt i wyma­
chiwał rękami. 

— Wyobraźcie sobie, — za­
woła ł do wchodzących dziew­
cząt — ten młody człowiek 
ściągnął mi z biurka podpisa­
ny czek, a teraz mówi , że ba­
w i ł się z wami ! 

— Bo też tak by ło ! 
— Co? A gospodyni opo­

wiada, iż jakiś młody człowiek 
przyszedł tu pół godziny temu, 
mówiąc, że w sprawie posady! 
Gospodyni nawet nie przy j rza­
ła mu się dobrze; wpuściła do 
gabinetu i poszła sobie. Ja przy 
jeżdżam i zostaję go tu, a jed­
nocześnie widzę, że moje papie 
r y na biurku są w nieporządku. 
Naturalnie — brakuje czeku! 
Ja na niego, a on mi mówi , że 
jest tu w sprawie posady i że 
nazywa się Alfred Kossowski! 

— Tak, to mój brat! — za­
wołała Marysia. 

— Hę? — mruknął zdziwio­
ny profesor. 

— Jeśli pan mi nie w ierzy , 
proszę mnie zrewidować! — 
rzekł Fred. 

— Tu jest coś nie w porząd 
ku t t odezwała się Regina — 
to jest naprawdę Alfred Kos­
sowski i dopiero dziesięć mi ­
nut temu odszedł od nas, a go­
sposia mówi , że ten jegomość 
siedział tu już od pół godziny! 

Nastąpiła chwila ciszy, po-
czem profesor rzekł porywczo: 

— Jeśli pan myśl i , że pana 
przeproszę, to pan źle myśl i . 

— Ja też tego nie żądam! 

ii 

Rzeczy c iekawe 
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odparł Fred. — Chodź Mary ­
sia, idziemy. 

I wyszl i , mimo protestów 
Reginki. 

— Wiesz, tatusiu — rzekła 
Reginka — ale moglibyśmy ich 
chociaż autem odwieźć do 
stacji. 

— Dobrze — odparł profe­
sor — tembardziej, że muszę 
zatelefonować do banku, aby 
nie wypłac i l i czeku. 

Wsadziwszy oporne rodzeń 
stwo do auta, popędzili w stro­
nę stacji. 

P rzyby l i na dworzec i pro­
fesor chciał już iść do telefonu, 
gdy Reginka przy t rzymała go 
za rękaw: 

— Tatusiu, tam jest ten czlo 
wiek! 

Profesor bez namysłu przy­
skoczył do młodzieńca, ubra­
nego w szary garnitur. 

— Pan ma mój czek w kie­
szeni! 

Młodzieniec zbladł i chciał 
uciekać, ale Fred już by ł z je­
go drugiej strony. 

— Oddaj pan Cdek, a nie da 
my 2nać policj i ! 

Młodzieniec sięgnął do kie­
szeni i wy ją ł czek. 

— W wagonie .. słyszałem 
— jąkał — o posadzie... chcia­
łem uprzedzić tego pana... spo­
strzegłem ten czek między pa­
pierami i... Jestem już długo 
brz pracy... 

Nadchodził pociąg. 
Profesor wyciągnął z k ie­

szeni w izy tówkę i spiesznie na 
pisał k i lka słów. 

— Masz pan, idź w mieście 
pod t ym adresem, a otrzymasz 
pracę! 

Poczem ujął Freda pod ra­
mię. 

— A pan, młodzieńcze, zosta­
je. I przepraszam pana. 

Przy herbacie, w domu pro­
fesora, Fred zapytał : 

— Panno Reginko, niech mi 
pani powie, skąd pani wie­
działa, że to ten, a nie inny 
człowiek skradł czek? 

— Skąd? — odparła Regin­
ka. — Miał „dziada" na ple­
cach. To ten sam, k tóry prze­
biegł koło nas w minutę po 
pańskiem odejściu. 

W górę człowiek zdołał się j wulkanicznych, tworzeń ^ 
mineralnych » J0j( 
Istnieją pozatem ^ 

wości odkrycia w te] S1*^ 

„wspiąć" już blisko na 20 kilo-1 źródeł 
metrów, w głąb ziemi n a t o - j w y e h 
miast potraf i ł wwierc ić się za-
ledwie na 3 k i lometry — i to 
stosunkowo niedawno. 

Najgłębsze kopalnie sięga­
ją do głębokości 1500 m.. a do­
piero obecnie odkryto w Kal i ­
forni i źródło nafty w głębo­
kości 3 km. 

Dawno już, bo najpierw w 
r. 1904, a później w r. 1919 Ka­
rol Parsone, wynalazca turbi­
ny parowej, rzucił myśl w y ­
wiercenia szybu głębokości 15 
— 20 km., aby zapoznać się 
z metalami, znajdującemi się w 
tej strefie, lub też, by w y k o ­
rzystać gorąco, panujące w tej 
głębokości. Jak wiadomo bo­
wiem, im głębiej — tern jest 
goręcej i według przewidywań 
uczonych w głębokości 20 km. 
temperatura wynosić powinna 
znacznie ponad 100 stopni. 

Projekt Parsona znalazł po­
parcie uczonych, k tórzy w r. 
1924 rzucil i myśl , aby wszyst­
kie państwa zrzeszyły się i u-
two rzy ł y kapitał, k tó ryby u-
możl iwi l naukowe badanie wnę 
trza ziemi. Potrzeba by łoby 
na ten cel prawdopdobnie k i l ­
kunastu mil jonów zł., więc sto­
sunkowo nie tak dużo, a ludz 

•i ci nowych, nieznanych 
kamieni szlachetnych i '\ , 

Najważniejsze wszak2 ^ 
to, że badania takie u n l % i i 
łoby może rozwiązanie 
k i , jakie jest wnętrze

 z i e f . M 
dni mianowicie uczeni t ^ j j 
że jest ono płynne, g d y * * jr 
tek wysokie j temperatur*' $ 
ka tam panuje, wynosza^ ' ^ 
ka tysięcy stopni, wsz>..^ 
minerały, metale i t. P-
znajdować się w tsanie 
pionym, a więc płynny" 1 , Jjjfl 
natomiast są zdania, że WP 
ciwnie — wnętrze z'ein> ( I f 

bardziej twarde, niż j e j 5 

nip-

pa. Twierdzenie -
ją w ten sposób, it gdy 

to uzasąfjw 

będąca kiedyś ogniska, ^ 
pioną masą, stygła, i " , ^ 
substancje pozostały W . J . . J | 
t rzu wskutek ruchu 
kul i ziemskiej. ipo^rtn 

Wpradzie 20 kim. to 
daleko od środka zierni. ̂  * 
łość bowiem od środka 
wierzchni wynosi z £

0

/
a

; „ 

głębili km„ 
20 

jednakże już 
ki lometrowej 

przyniosłyby nauce w i e l j " ^ 

bycze. Narazie jakoś nie j 

/ głąb ziemi doszła do y f i 

R O Z R Y W K O U M Y S t O W E 
Nad. D. E. 

Z poniższych sylab u two­
rzyć 16 s łów o podanem zna­
czeniu. Pierwsze l i tery, czyta­
ne pionowo, dadzą rozwiąza­
nie. 

Sy laby : a - al - bu - cy - do 
- es ga - gło - głoś - i - ig - in -
ja - k i - kord - kord - la - na -
na - na - nar - nan nik - ny-mos 
- rak - re - śmi - sen - tor - tor 
- t r y - t y - t y - wa - wen - zac 
- yak. 

Znaczenie s łów: 1) Przyrząd 
do mierzenia ciężaru, 2) nie 

LOGOGRYF. 
ten, 3) przyrząd do przewietrza 
nia pokojów, 4) zgodne brzmie­
nie dwóch tonów, 5) straszna 
burza, 6) część samolotu, 7) 
przyrząd sportowy do jazdy 
po śniegu, 8) państwo w Azj i , 9) 
mieszkaniec kra jów podbiegu­
nowych, 10) przyrząd, wzmac­
niający głos, 11) imię męskie, 
12) norweski badacz polarny, 
13) prowincja francuska, 14) 
najlepszy .wynik, 15) drewniane 
wzniesienie dla widzów na za­
wodach sportowych, 16) wół 
tybetański. 

kość mogłaby na tern zyskać ' si się na to, aby taka w 
bardzo dużo. 

Badania wnętrza ziemi po­
zwo l i ł yby bowiem rozpoznać 
się z przyczynami wstrząsów 

ku, może z czasem ludz1 

alizują i ten projekt. 
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Zima w pełni i pełno ślizga­
wek. Właśnie w pewnym dniu 
z imowym, przedwieczorem, 
gdy śnieg prószył, a mróz nie 
by ł zbyt wie lk i , udałem się do 
przyjaciela, aby wraz z nim 
iść na „ l ód " . 

Znajdujemy się już na ob-
szernem lodowisku. Gwarno tu 
i rojno a hałas potęgują jeszcze 
dźwięki ochrypłego gramofo­
nu. 

Sunę sobie po lodzie, aż 
przyjemność. Wokoło mnie, jak 
by p ływa l i , mkną w różnych 
pozach łyżwiarze i l yżw ia rk i . 
Niekiedy muszę się zatrzymać, 
by nie najechać na niefortun­
nego sportsmena, k tóry jak dlu 
gi rozciągnął się na lodzie. Ale 
to nic — to zdrowo! 

Przyjaciela mego straciłem 
z widoku, a samemu nudzi się, 
więc proszę do towarzystwa 
znajomą dziewczynkę i sunie­
my dalej po lodzie, razem. Wo 
kół na rozlegają się śmiechy, * 

nawoływania i okrzyki 
cych się. Nagle na zakręcie 
eiliśmy niezręcznie, tak, *' 
ja towarzyszka upadła, 
głem jej wstać i wybi j - . 
śmiechem wesołym, s ' ° ,,,^1 \ 

Czuję się już trochę 
ny, przepraszam więc 
kę i siadam n a j a w c e . 
cham zimowym"orzeźwia^jllu, 

tem 
Pov 

skutku 

.sama , 
S y w 

powietrzem, a śn P ^ S f C ? n l e n i 

zwolna na twarz, zda sie c ^ P r z e d -
dzić, jak wachlarz. m\ s ? e ś c j o t 

Ale szkoda czasu na ri ^ | . 
długi odpoczynek. Wstaje )h \J»or, 
szczam się znów na lód- 'j i „ " ^ i j , 
minam o całym świecie. %1 ty ^dzab 
ty lko brzęk żelaza, to 
uderzają o twardy lód. 

ochrypłe tony K r a m o m 
zadumy w y r w a ! innie K0p^ 
ciel, k tó ry zajechał m« °\ Jto 
mówi, że już dość póz , l 0 „ c «* 
do domu. Z żalem opu 5" 

l e okres 

ślizgawkę. 
L. Kłoda^ 

,sKl 
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^ M A T o u S C H E l . 

— Tatusiu, gdybym by ł 
czarownikiem, to zamieni łbym 
wszystko w konf i tury. 

— Ależ dziecko drogie! 
Przecież nie mógłbyś zjeść 
wszystkiego odrazu. 

— Owszem! Zamieniłbym 
siebie w słonia! 

ZAGADKA. 
Nad. M. G. 

Czy w niej mieszka. 
Czy w niej płynie, 
Jedno wprawdzie słowo. — 
Ale dwa znaczenia. 

SZARADA. 
Nad. I. F. 

Pierwsze z drugim - pić to 
miło, 

sennym 
by ło , 

drugiego do czwartego, 
imię niegdyś znamienite, 

A dziś bardzo pospolite. 
Wszystkie cztery — wsiadanc-

go zatrąbil i a siarczyście 
11 cwałują już ogniście. 

Zwłaszcza, gdy się 

Od 

O D W R A C A N K I . 
Nad. M. F. 

Wprost — jest to stary sprzęt, 
wspak — handel na rynku. 

• 
Wprost — fortuna; 
wspak — nuta. 

• 
Rozwiązania rozrywek z dzi 

siejszego numeru nadsyłać na­
leży do Redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49, do 
środy, dn. 20 b. m. włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
rozrywek przeznaczamy dwie 
nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 

OISCBI 
Dla bogatych l u d ^ J Gdy nadchodzi zima, wszyst 

ko się zmienia w mieście. Naj- jest miłą i przyjemna v^ f 
bardziej jednak odmienia się : ku, mogą bowiem u ź y w

 s i c 01 
ogród miejski. Ogród jest c a ł y j t ó w z imowych i wesoło ffl 
bielusieńki, t rawnik i , drzewa, 
k rzewy i nawet ławk i , stoiące 
przy ścieżkach — wszystko to 
wygląda, jakby by ło z cukru. 
Drzewa są nagie i białe od 
śniegu i mrozu, a ptaki nie śpie 
wają Już. 

Na drzewach i na specjalnie 
wb i tych w ziemię palach umo­
cowane są zielone domki. Są 
to karmik i dla ptaków pozosta­
łych u nas na zimę. Dzieci 
szkolne także zawieszają kar­
mik i przy oknach i opiekują się 
niemi, dbając, aby w nich było 
zawsze dużo pożywienia. W ie ­
le różnych ptaków zlatuje się 
do takich karmików, toteż zda-
leka już słychać gwar, świe-
got i pisk tych ptaszków. Naj­
milsze są wróble. Można im rzu 
cać okruchy wprost na śnieg, 
one nie boją się i przylatują lu­
dziom do samych stóp po okru 
szynki. 

Najwięcej ludzi zbiera się 
w ogrodzie, gdzie jest staw te­
raz zamarznięty, bo na stawie 
jest pyszna ślizgawka, z któ­
rej korzystają i dzieci i dorośli. 
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s u n k o w e zapotrzebowanie na suro-1 BĘDĄ ROZPORZĄDZAĆ TAKIEMI 
wiec jest mniejsze niż przędzalń ma-] ILOŚCIAMI BAWEŁNY JAKIE MOGĄ 
łych. Przyszłość też, prawdopodobnie I CHCĄ PRZEROBIĆ. Te niewątpliwie 
już najbliższa, okaże, czy w tych wa-kwest je będą decydujące 
runkach przędzalnie średnie i mate, losów kartelu. 

dla dalszych 

Mocna tendencja 
dla papierów wartościowych 
W obrotach.pozagiefdowych na ryn­

ku łódzkim tendencja była wczoraj u-
trzymana. Notowano: dolary — sprze­
daż 5.30, kupno 5.28, funty 26.00—25.90, 
marka niemiecka 2.05—2.04, dolar złoty 
8.90—8.88. 

Bank Polski obniżył cene dolara o 1 
punkt do 5.27 za drobne odcinki, 5.28 za 
większe i 5.30 za czeki. Za funty Bank 
płacił 25.81. 

Papiery notowano dość mocno. Kurs 
poż. stabilizacyjnej kształtował się od 
73.00 w sprzedaży do 72.75 w kupnie, 
dolarówkę od 55.00—54.00, 
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Produkcja włókiennicza w Rosji 
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sama przewlekłość tych roko-

Moskwa, 12 lutego, 
(tel. wł.). Pierwszy punkt sowieckie­

go programu gospodarczego w dziedzi­
nie uprawy bawełny i ugruntowania 
wielkiego przemysłu włókienniczego, 

został, osiągnięty. 
\ V Taszkiencie, sercu turkiestańskiego 
okręgu bawełnianego powstał, zupełnie 
już wykończony, pierwszy oddział no­
wej, wielkiej fabryki bawełnianej. Wiel­
kie tarhtejsze zakłady przemysłowe o-
bejmują 
45 tysięcy wrzecion i 1100 warsztatów 

tkackich. 

czeniu, będzie największym tego rodzą 
jn zakładem przemysłowym w 
Europie, posiadającym 
216.000 wrzecion i 6.670 mechanicznych 

warsztatów 
oraz drukarnię. Znajdzie tam zatrudnie­
nie ponad 15.000 robotników. 

Amerykańska teorja racjonalizacji, 
przyjęła się szybko na gruncie sowiec­
kim. Ta właśnie teorja racjonalizacji 
spowodowała budowę zakładów prze­
twórczych w pobliżu miejsca produkcji, 
w pobliżu 
wielkich obszarów pól bawełnianych, 

podczas gdy dotychczas wszystkie nie-To jest jednak, jak już wspomnieliśmy, 
pierwsza część gigantycznego planu bu- mai większe zakłady przemysłowe znaj 
dowy fabryki, która po caJkowitem ukoń 1 dowały się wpobliżu Mpskwy 
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w branży damskich tkania wełnianych. — 
Wypłacalność kupiectwa bez zarzutu 

W branży tkanin wełnianych dam­
skich czynione są energiczne przygoto­
wania do sezonu letniego. Sezon zapo­
wiada się naogół dość pomyślnie, prze-
dewszystkiem dzięki temu, iż zapasy to­
warów z roku ubiegłego są stosunkowo 
bardzo małe, kupcy więc zmuszeni b^dą 
do poczynienia zakupów świeżych. Z 
drugiej strony, produkcja w roku bieżą­
cym będzie naogół przystosowana do 
ewentualnego stopnia zapotrzebowania, 
w związku bowiem z restrykcjami kre-
dytowemi tkalnie wełniane ' zakupują 
przędzę jedynie w ilościach niezbędnych 
do produkcji. 

Wypłacalność kupiectwa w omawia­
ne] branży kształtuje się zupełnie po­
myślnie. Dwa najważniejsze miesiące, a 
mianowicie grudzień r. ub'. i styczeń r. 
b., na które to terminy wystawiono naj­

więcej stosunkowo weksli, przeszły pod 
względem wypłacalności zupełnie do­
brze, przypuszczać więc należy, że fa­
brykanci nie będą stawiali zbyt wielkich 
trudności przy przyjmowaniu pokrycia 
wekslowego. 

Ceny wełnianych towarów damskich 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, zwyż 
kowały w granicach od 3 do 5 proc, co 
tłumaczyć należy mocniejszą tendencją 
na aukcjach wełnianych, a co za tem 
idzie i zwyżką cen przędzy czesanko­
wej. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, już 
w dniach najbliższych oczekiwać należy 
w omawianej branży wzmożonego za­
potrzebowania ze strony kupiectwa, 
zwłaszcza, że już obecnie napływa co­
raz więcej zapytań prowincji co do cen 
gatunków i deseni towarów letnich. 

J Stan ten jednak ma w niedalekiej . 
całej | przyszłości ulec radykalnej zmianie. 

W miarę rozwoju plantacji bawełny na 
terytorjum poszczególnych republik, 
wchodzących w skład Z. S. R. R. zakła­
dy przemysłowe zostaną przeniesione i 
zbudowane w bezpośredniej bliskości 
plantacji bawełny, ażeby móc na miej­
scu przerabiać surowiec na gotowe tka­
niny, które stąd dopiero będzie rozsy­
łane do wszystkich zakątków Rosji so­
wieckiej, a 

nawet na eksport. 
Zakłady przemysłowe w Taszkien­

cie składać się będą z trzech wielkich 
fabryk, które pomieszczą przędzalnię, 
tkalnię i drukarnię materjałów. Według 
przewidywań; zakłady te zdolne będą 

['db^yfrrodiikowanla 138 mllldudw^Wfe-
trów materiału rocznie. Budowa zakła­
dów przemysłowych w Tatfzkfdhcle5! o b ­
jęta została planem drugiej piatiletki. 
Inne zakłady przemysłowe, których pla­
ny budowy są już w opracowaniu, po­
wstaną w zachodniej części Syberji, na 
Ukrainie i w północnej części Kaukazu, 
w tych zatem okręgach, w których prze 
widziana jest i możliwa uprawa krze­
wów bawełnianych. 

Przygotowania terenów pod uprawę 
bawełny, czynione są w Rosji w dal­
szym ciągu. Od roku 1934 wzrosła ilość 
ziemi, przeznaczonych pod uprawę ban 
wełny z. 1.582.600 hektarów 

do 2 milionów hektarów. 
Zadaniem planu gospodarczego Ro­

sji jest uniezależnienie się od wwozu 

jeszcze nie mówi, 
wśród członków Zrze-Ist 
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Porozumienie fabryk obuwia gumowego 
Orjentacy|ne ceny na sezon letni.—Umowa 

nie ma charakteru wiążącego 

materjałów bawełnianych i os^r-.iccie 
w tej dziedzinie całkowitej samowystar­
czalności, a może nawet i jeszcze pew­
nych, dale! Idących, sukcesów. 

W Warszawie odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich fabryk obu­
wia gumowego w Polsce, na którem za­
stanawiano się nad sprawą ewentual­
nego ujednolicenia cen obuwia gumowe­
go na nadchodzący sezon letni. Wobec 
tego, że, jak wiadomo, stworzenie po­
nowne Centralnego Biura Sprzedaży Fa­
bryk Obuwia gumowego w Polsce, nie 
doszło do skutku, starano się przedsię­
wziąć kroki, któreby uregulowały cho­
ciaż kwestję cen, ostatnio bowiem, Wsku 
tek ostrej konkurencji, spadły one w nie 
których wypadkach poniżej kosztów 
własnych. 

W wyniku zebrania ustalono orien­
tacyjne ceny, które mają obowiązywać 
wszystkie zainteresowane firmy. Ceny 
obuwia gumowego w porównaniu z ce­
nami, jakie obowiązywały w roku u-
biegłym, nie zostały zasadniczo zmienlo 

ne, za wyjątkiem niektórych tylko arty­
kułów. Tak więc cena t. zw. „sportó-
wek" została podwyższona przeciętnie 
o 10 proc, gdyż w roku ubiegłym sprze­
dawano ten rodzaj obuwia ze stratą, ce­
na natomiast „lakierek", które cieszyły 
się stosunkowo największym popytem, 
została obniżona w granicach od 5 do 
10 proc. 

Umowa powyższa została przyjęta 
do wiadomości przez wszystkich zain­
teresowanych przedstawicieli bez żad­
nego zobowiązania, bowiem piśmien­
nych umów nie zawierano. 

Zaznaczyć należy, iż zdaniem przed­
stawicieli firm obuwia gumowego, spra­
wa :ponownego powołania do życia cen­
tralnego biura sprzedaży, które obejmo­
wałoby wszystkie zainteresowane firmy i 

Mowy wiceprezes 
Zw. Przemysłu WMkiemfczego 

Prezydjum zarządu Związku Prze­
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol-
skiem składało się dotychczas z 'czte­
rech osób, a mianowicie z prezesa i 
trzech wiceprezesów. Prezesem Związ­
ku jest, jak wiadomo, p. Aleksander Haj-
man-Jarecki, wiceprezesami zaś pp.: dr. 
Juljusz Bornet, dyr. Leon de Hagcn, oraz 
Karol Ender. 

Jak się dowiadujemy, na jednem z 
ostatnich posiedzeń zarządu Związku 
zdecydowano powiększyć liczbę wice­
prezesów zarządu do ilczby czterech, 
przyczem na stanowisko czwarrego wi ­
ceprezesa wybrano p. dyr. Kazimierza 
Markona. 

NR. 7. 
Oficjalny udział Niemiec w Tarsach Poznańskich 

W dniu wczorajszym bawili w Poznaniu Dr 
Maiwald, Oeneralny Komisarz Rzndu Rzeszy 
dla udziału w Targach Poznańskich oraz Dr. 
Doering, Dyrektor Korporacji Przemyślu Rze­
szy powstałej zamiast dawniejszego Reichsver-
band der Deutschen Industrie. Przedstawiciele 
resortów gospodarczych Rzeszy omawiali 
szczegóły oficjalnego udziału Niemiec w tego-

, rocznych 'largach Poznańskich i zarezerwowali 
na terenie R-phte], uznana została w wa {wielkie stoisko, 
runkach obecnych za nieaktualną. 
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ORZECZENIA KOMISYJ ODWOŁAWCZYMI 
nie mogą być uchylane przez Izby skarbowe. — Podatnik ma pra 
zażądać materjatów, na których oparty został wymiar.— Odpow 

dzialność za nabycie świadectwa na niewłaściwe nazwisko 
Nowy okólnik w sprawie stosowania ordynacji podatkom 

( , t ó e s a n k o 

Ministerstwo skarbu skierowało do 
Izb skarbowych nowy, bardzo doniosły 
okólnik w sprawie stosowania postano­
wień ordynacji podatkowej. W okólni­
ku t ym min. skarbu wyjaśnia, że 

do uchylania wymiarów 
upoważniony jest wyłącznie dyrektor 
Izby skarbowej. Uprawnienie to nie 
może być przelane na naczelnika w y ­
działu i i . Uchylanie wymia ru może na­
stąpić jedynie w przypadkach, zasługu­
jących na szczególne uwzględnienie i 
ty lko na skutek podania, wniesionego 
po upływie terminu odwoławczego. 

Uchylenie wymia ru na skutek wnie­
sionych w terminie odwołań jest niedo­
puszczalne. Dotychczasowe postanowię 
nie, upoważniające dyrektorów Izb skar 
bowych do uchylania orzeczeń komisji 
odwoławczej , obowiązuje nadal tylko w 
stosunku do orzeczeń, wydanych przez 
komisję odwoławczą 

przed dniem 1 października ub. roku. 
Do rozstrzygania odwołań od w y ­

miaru podatku przemysłowego od obro­
tu i podatku dochodowego, wnoszonych 
przez osoby prawne, podlegające kom­
petencji wymia rowe j urzędów skarbo­
wych, powołane są komisje odwoław­
cze. Na członków komisji odwoławczej 
mogą być powo ływan i również człon­
kowie zarządu I prokurenci tych osób 
prawnych, które podpadają pod kompe­
tencję komisji odwoławczej . .P ła tn icy , 
karani za wykroczenia porządkowe, mo­
gą być członkami komisj i odwoławczej . 

W dalszym ciągu ministerstwo skar­
bu wyjaśnia, że badanie ksiąg .przycho­
du 1 rozchodu lekarzy powinien prze­
prowadzić osobiście naczelnik urzędu 
skarbowego lub k ierownik działu w y ­
miarowego. 

Bieg przedawnienia, 
prawa do uskutecznienia wymiaru po­
datku rozpoczyna się z dniem 31 grudnia 
tego roku, w k tórym powstał obowią­
zek podatkowy. 

Na pisemną prośbę o udzielenie pod­
staw wymia ru , -władza wymia rowa obo­
wiązana jest podać do wiadomości płat­
nika materiały I dane liczbowe, znaj­
dujące się w arkuszu w y m i a r o w y m 
płatnika, na których bezpośrednio opie­
ra się obliczenie podstawy wym ia ru po­
datku. 

Min . skarbu w okólniku podnosi, że 
płatnik może powołać się na dowody, 
przedłożone 

w latach ubiegłych 
i znajdujące się w Jego aktach wymiaro­
wych . P ła tn ikowi służy prawo wniesie­
nia skargi do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego również od postano­
wień, wydanych w drugiej Instancji. 

Płatn ików, k tó rzy w odwołaniach, 
wniesionych w czasie od 1 październi­
ka ub. roku do 1 lutego b. r. wyrazili 
życzenie złożenia ustnych wyjaśnień na 
posiedzeniu komisji odwoławczej, lecz 
nie uiścili opłaty, należy w dr,odze wy­
jątku 

wezwać do uiszczenia tej opłaty 
w termlnlo 7-rinlowym. 

Przed wysianiem płatn ikowi wezwa­
nia do wniesienia prośby o zwrot nad­
płaty należy zbadać, czy płatnik nic 
zalega w podatkach lub innych należno­
ściach, na które władza skarbowa po­
siada ty tu ły wykonawcze obcych wie­
rzyciel i . 

M in skarbu ustaliło termin 14-dnIo-
wy dla wpłacenia kar pieniężnych, 
grzywien, wymierzonych za przestęp­
stwa podatkowe. 

Min. skarbu podkreśla w okólniku, 
że ujawnienie czynu przestępnego po­

winno być niezwłocznie stwierdzone 
pisemnym raportem urzędnika, 

k tó ry przestępstwo podatkowe ujawni ł , 
niezależnie od spisania protokółu. Ra­
port należy bezzwłocznie po jego spi­
SANIU przedłożyć bezpośredniej władzy 
przełożonej oraz zaopatrzyć w pie­
częć z datą w p ł y w u . 

Jeżeli nabycie świadectwa przemy­
słowego na osobę fikcyjną dokonane "zo­
stało przez osobę, notorycznie uchyla­
jącą się w ten sposób od płacenia po­
datków, należy winnych pociągnąć do 

. b|elnik i 

*vcie 
odpowiedzialności karnej, 
każdym przypadku stwierdzę"1 I M ^ Re' 
cła świadectwa . , . „ F D O S U ' 1 , * 

na niewłaściwe nazwisko i sk 0„ a t y 

należy spisać protokół 1 W > ' < > T A N 'E B 
U H . W , " f i • " . gtfl" 
czenie karne za nieposiadania^) 
twa przemysłowego przez 
właściciela przedsiębiorstwa 

fakty-" to, 
I i. *»" ? I 

Do rozstrzygania wniesiony 1-. & , 
ijl odwoławczej odwołań $ i, 
.I I., „ I , ,,.,,,INIIT.',-'h nrz*' .„ t 

misji . 
czeri karnych, wydanych pr* „j 
1 października ub. r., pow° ł * 
izba skarbowa. 

Wywóz w ł ó k i e n n i c z y w 
JSSSu f n i H 0 I . 4 0 p r o c - W J W M I

 2 okresu przedkryzysoweno. - U - , eksportu w znycie m M v przemysłów! o b n l ż y K r M o 1 M S 
sła w 1934 r. o 16 milj. zł., t. J. o 2 proc., f - . « « I l « a c mianowicie ^ 

Z( 

2o!n 

tatiiu zo 
^"lopom 

Instytut Badania Koniunktur Gospo­
darczych i Cen przeprowadził badanie 
nad zmianami w y w o z u polskiego w r. 
ub., obliczanemi w stałych jednostkach 
pieniężnych, czyl i z wyel iminowaniem 
w p ł y w u cen. 

Wartość nominalna wywozu wzro-

wzrost ten odbył się w dziedzinie w y ­
wozu rolnego, k tóry zwiększył się o 
22 mi l j . zł., podczas gdy wartość ekspor­
tu przemysłowego spadła o 6 mil ] , z}. 
Nie oznacza to jednak bynajmniej, że w 
ten sposób zmieni ły się ilości eksporto-

0!a wszystkich jednakowe prawa 
Ograniczenie ulg podatkowych dla instytucy) specjalnych 

Art . 44 ustawy o podatku przemy- J nlenla b. oględnie. Dążeniem minister-
s lowym uprawnia ministra skarbu do :s twa jest, aby każda działalność gospo-
zwalnlanła od podatku specjalnych o b w 4 d a r c z a , podlegająca opodatkowaniu, po-

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
NOWY YORK. Loco 12.55, luty 12.25, ma­

rzec 12.32, kwiecień 12,35, maj 12.38, czerwiec 
12 38, lipiec 12.39—40, sierpień 12,36, wrzesień 
12.33, październik 12.30, listopad 12.33, grudzień 
13.36—37, styczeń 12.38. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.52, marzec 12.32. 
maj 12.39. lipiec 12.41, październik 21.31, gru­
dzień 12.37, styczeń 12.35. 

LIVERPOOL. Loco 7.08, luty 6.85, marzec 
6.R1, kwiecień 6-77, ma| 6.74, czerwiec 6.79, li­
piec 6.69, sierpień 6.63. wrzecień 6.59, paździer­
nik 6.56, listopad 6.54, grudzień 6.56, styczeń 
6.52, luty 6-52, marzec 6.32. 

EGIPSKA. Loco 8.82, marzec 8.45, ma| 8.44, 
lipiec 8.42, październik 8.42, listopad 8,36, sty-
c*eń 8.38. luty 8.38. 

UPPER. Loco 7,72, marzec 7.47. m«| 7.46, 
lipiec 7.30. październik 7.32, listopad 7.72, sty­
czeń 7.34, luty 7.34. 

BREMA. Marzec 13.80, mai 14.18, Upiec — 
14.43. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridls). Marzec — 
15.44, maj 15.58, Upiec 15-66, listopad 15.75. 

tów, gdy chodzi o cele publiczne, o do-
broczyrtndSć-lifb tranzakćTS 'ttgftlfflr-trzy-
teczne. W ten sposób izby skarbowe, 
k tó rym przekazano to uprawnienie, czę­
sto zwalniały od podatku obrotowego 
tranzakcjedokonywane przez domy pra­
cy, instytucje szkolne, sprzedające wy­
roby uczniów itd. 

Obecnie min. skarbu wyda ło okólnik, 
w k tó rym poleca korzystać z tego upraw * 

nosiła właściwe ciężary i w ten sposób 
nie stwarzała niezdrowych 1 warunków 
konkurencyjnych. Równocześnie wyjaś­
nia się, że mogą być zwalniane od po­
datku obrotowego, tylko przedsiębior­
stwa bezpośrednio spełniające wspom­
niane wyżej zadania oraz dokonywujące 
obroty, nieprzekraczające w stosunku 
całorocznym 25.000 zł. 

G i e ł d a p i e n l t s z i i a 

wane. Licząc mianowicie 
stałych cenach (Instytut w tym * Wgfya 
liczą cały eksport na c e n y / U » j b . ^ a l n e 

stwierdza się, że wzrost {f%\nf \ 
większy 1 ogólniejszy, niż J ^ i 
wartości nominalnych; ekspori , 

awoj-

> iątakó 

. ł»lneg0 Zi 
m Ko 
"arz W 

ZEBR; 

W zeb 

Przyby 

10 proc, i to zarówno w zakre 
kułów rolniczych (o 16 proc). J a 1 
myślowych (o 6 proc), Jeśli 
nastąpiło odpowiednie zwiększ' 
tości wywozu, to wynikło to z 
nia przeciętnych cen, oslągflt -
eksporterów: obniżka ta wynoS>'% 
ciętnie 8 proc w dziedzinie 
nego i 6.5 proc w dziedzinie 
przemysłowego. ,«th 

Wywóz przemysłowy z w i e K 5 ' j | ' 
głównie w dwuch gałęziach W PfWtl±mm* 

śle węglowym i drzewnym: v V , v 1 **5Z0 
szym wywóz wzrósł o 9 P r 0 jVl«f ' 
gim o 12 proc, ponieważ te d * 0 | j l W 
zle obejmują połowę całego P ̂  i j ul. B C 

eksportu przemysłowego, wzro* 1 4 (| ai a s k r 

wystarczał do wymienionego I ( / n a s 2 e 

znacznego podniesienia się c ^ ^ m % ' % ko 
wozu przemysłu. W innych K J ( j j iy d o ś 

VTN tsłnłnveh zmian: na f m ! S z e w 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowe) w Warszawie obroty dewizami by­
ty normalne, przy tendencji słabszej. Notowa­
no: Berlin 212,60, Bruksela 123-60 (+2), Am­
sterdam 357.90.Gdańsk 172-81. Kopenhaga 115.85 
(—20), Londyn 25.95 (+1). Madryt 72.44 (—1), 
Mediolan 45 ( - 1 ) , Nowy Jork 5-31 (-1/2) , No 

łókiennlczy. 
watnych tendencja była mocna, przy większych ] W ywożonych przed 
obrotach 5 proc. konwersv|tm. ^ proc. warszaw 
ska dolarowa i 5 proc. listami m. Warszawy 
1933 r. Notowano: 3 proc budowlana 46.75— 
46.85 (—15), 4 proc- dolarowa 54.25—54.50, 8 
proc. konwersyjna 6R-50 (+25). 5 proc. kolejo­
wa 63.50, 6 proc dolarowa 78.50—78.25 (—25), 

nym niskim poziomie 
włókienniczy, ograniczony «° ^ b r Z y ° z ^ 

wy Jork-kabel 5.31,13 (—1/2). Oslo 130.40 (—20 j 7 proc. stabilizacyjna 72.88 (+25) , odcinki po 
Paryż 34.93,50 ( + 1). Praga 22.13, Sztokholm 
133.85 (—5), Zurych 171-47. W obrotach pry­
watnych: marka niemiecka 205, szyling austr­
iacki 99.10, korona czeska 21.87, frank francu­
ski 34.91, frank szwajcarski 171.40, liry włoskie 
45.10, funt angielski 25.97, dolar 5-31, "rubel zlo­
ty 4.56. dolar zloty 8-88,75, rubel srebrny 1.59, 
bilon 0.69. Bank Polski płacił za bankoty 
larowe 5.28-

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
dość mocna, zwłaszcza dla akcyj Banku Pols­
kiego, któremi dokonano wickszych obrotów.— 
Zwyżka akcyj Banku Polskiego tłumaczy się 
głownie dobra sytuacją Banku Polskiego, Która 
pozwala mu na wypłacenie akcjonariuszom 8 
proc. dywidendy za rok operacyjny 1934. Rów­
nież mocna tendencję mlaly akcje metalurgicz­
ne, jednak z braku większej podaży znaczniej­
sze! tranz^kcji nie doknano- Notowano: Bank 
Polski 98.50-99.25—99 (+75), Węgiel 13.50, 
Lllpopy 955—9.50 (—20). Starachowice 13— 
13.15 (+15), Haberbusch 41 (+25) . Tranzakcia 

500 dolarów 73.13—73, 8 proc. obligacje budo 
wlane B.O.K. I emisja 93, 5 listy ziemskie 48, 
4 i pół proc. ziemskie 55.50-55.75 (+62), 8 proc 
ziemskie zlotowe 50.50, 7 proc. 2lemskle dola­
rowe 50.50, 5 proc. Warszawy stare 71.25—72, 
nowe 62.25—62.50 (+50), 6 proc. obligacje m. 

. Warszawy VIII I IX emisja 66.50 (+25) . Tran­
do-) zakcje dokonane a nienotowane: 4 proc inwe­

stycyjna zwykła 117.25, 7 proc. śląska 74, 8 
proc. dlllonowska 92.75—92.90, 7 proc warszaw 
ska dolarowa 72.25—72.75, 3 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 1000 złotych 78-50, 
5 proc. Piotrkowa nowe 51, 6 proc, obligacje 
m. Warszawy Vi emisja 68. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem W Łodzi 

notowano; tranzakcjei dolary 5.30, poz. budo. 
wlana 47.25, poi. inwestycyjna 117,25; dolarów-
ka — sprzedał 54.25, kupno 5440, pot, stabili­
zacyjna 73-25—73.00, Bank Pokki 98-00—97.50, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi za rok. 1933 — 54.50 

dokonana a nlenotowana: Modrzelowem po 3-90154.00, 5 proc. L. Z, m. Łodzi, serja 9-t* — 63,5o 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów -63.00, 4.5 proc L. Z. m. Łodzi — 98.00—57.50. 

procentowych zarówno państwowych jak i pry l Tendencja utrzymana. 

I 

Europa | Czarna Perła B O D O 

R E R I 

kurczył się 
przemysłu 

w dalszym 
*owsl spożywczego, A. 

zmniejszył się w y w ó z cukru;' ^ K K y i , 
Ogólny wzrost wywozu i ^ ^ «i P r 

6 proc. był %nacita^o*Ak\t. Sd2 wogo o 
od wzrostu produkcji P ^ J ! ! ^ ! m 
1934 r., k tó ry to wzrost ^ L i i t o / 1 

szło 13 p r o c W ten sposób K f 
łe 10 p r o c przyrostu p r o d i j < > f f i 
nął zwiększający się w y w o * ^ H 

A , " 
ust; 

S erca. 

została na rynku wewnętrzn i ą K 
stad zwiększonych W ^ l i ^ A 
sumeji i zapasów) 

1 

w wfiftĄ 
eksportu w zbycie wyrono> n r n c 
wvch obniżył sie z ok. z» 
\ ń n do ok. 19.R nroc. w r-

ŁÓDZKA GIEŁDA 
zebraniu Na wczora)szem ^ 

zboiowo • towarowe) notow»no- |,» 

,7.50-16,00. $>ty. 14.00, 
Iow 
19, 

>wy 
J.50, 

pszenica . 
15.50-16.00, ieczmteń ^ - ^ 
owies iednollty 14.0O-.14-1,) tel 

rany 13.50—14^0, majka *Y$ m * ks J[ K, 
mąka żytnia 2) 38.00-23.00, B * 5 j . * M 
27.00-29.00, 
pszenne 8.75 
9^5, rz«paik 39.0O_41.O0, g j ° ^ 

groch 
15-00—16.00. 

otręby tyłnle 8.0" ^ 
9.00. otręby P««JnvU«*> 
.00-41.00, groch • w* 

4300, groch polny 23,00—2 5 &V ' ' k i / 
15.00—16.00, makuch rzejj*«°^hO, 
koniczyna czerwona lOO.rtO 
biała 70.00—100.00, 
wyka 27,00—28.00, 
Soya 20.00—20.50, 

ziemniaki i 
peluszk» 

1 1 
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sko 

pniowe uruchamianie 
j «4Kłar j o w „Leonhardta" 

W 1 " 1 Q O n oszą prawdopodobnie w 
*/ . J , tygodniu zostanie uruchomip 
«.i*X|adach Przemvs lowvch p. i-

113.11 1935 •Str U 

ardt " u l " Przemys łowych ^ Ł l ° e l k e r
 1 G i r b a r d t " > Prz<?-

illl)%ie«t w a ' P ° c z c m następo-
iNI d , t o Pniowo uruchomienie po-
\ hioi , a ' ó w fabryk i , jak wykoń-
• ttln'k i t. p. 

„Macherzy" na ławie oskarżonych 
Wyrok zostanie wydany dziś 

powo 

0 3 
— Hit 
ol.5P 

s p o ł e c z n e 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo­
wego znaleźli się wczoraj Eljasz Zajdę 
i jego dwaj synowie: Abram i Chaim — 
(.skarżeni o to. że of iarowywal i różnym 
osobom swe usługi i pomoc w uzyska­
niu pomyślnych wyroków sądowych, 
twierdząc, że „posiadają w p ł y w y " u je­
dnego z byłych sędziów wywiadu kar­
no - skarbowego. 

" V - i d O „działalności" Zajdów powiado 
Tułtf&SW* ii l (toZKiPi r ,™ , miony zosta! urząd prokuratorski [ H H • * S ,

I

R

1

0 D Z I N Y R A D J ° W E - ' - Ak t oskarżenia cytuje ki lka konkret 
rnej P ^ ^ J * ^ Ł f f i j S y p o U z ^ wypadków. k i e d y Zajdowie zgła-

wierdzenia » »iokai,,riEde'11" Ł ó d z k i c i R o d z i n v • 
S Nr , ° e s t auracji „Halka" przy ulicy .ożyły się sprawy t oferowali swe usługi 

> n a z w i j , ; < i y \ - & 1 L 2

2 yc Z

D n°y, t a f t ( - a P r Z y -
1 ' TieVj ^ B - ŻOŁNIERZY .. P. UŁANÓW 

Z fakty '̂1-. .- BELINY. 
orstwa. /niesionych « b. ̂  ^ 
>dwołań u ^ „ b IVch Pf z C - i W. sam 2 0 s t a l y omówione sprawy or-- | 3 f l » | s amop o t l l o c y i W Sp6iżycia towarzys 

wybrany został nowy zarząd 
LVakL?0 ^órego weszli: kol. kol. pik. 

wie oskarżonych obchodzili 28 rocznicę 
swych urodzin. 

Zeznają jako pierwsi adwokaci: — 
Moszkowski — jeden z delegatów do 
rady adwokackiej, k tóry prowadził do­
chodzenie z ramienia rady w sprawie 
działalności Zajdów, Sieradzki i Sztyk-
gold. Wszyscy trzej zeznają zgodnie, 
że od swych klientów dowiedzieli się o 
propozycjach Zajdego, o k tó rym zresz­
tą przed ki lku laty również słyszeli, ja­
ko rzekomym „macherze". 

Oskarżeni do winy się nie przyznali 

Na fali radiowef. 

i io i 
" v l 0 T e ° d z . 11 w lokalu Zw. Leg. 

się Walne Zebranie Oddziału Łódz-

J^'f| 5J!! a n i owiczjako kierownik," kpi 
II . in,ż- E. Mayzel i Wiktor Blumen-
Jłifcl^lotikowie. 

W *?m. Rewizyjnej weszli: kol. kol 
^hrapkowski, Pawłowski i Raj-

Wczoraj do późnych godzin wieczo 
. rowych sąd, któremu przewodniczył sę-

Stary Zajdę jest głuchy. Jego dwaj dzia Łoziński, badał świadków, 
synowie, zupełnie do siebie niepodobni, Dziś -zapadnie wyrok w tej sprawie.} 
są bliźniakami i wczoraj właśnie na ła-1 (g) 
?.O0OOOOOOOGK3OOOOOO^ ! 3©fc>«& 

W I E Ś C I S P O R T O W E 

(

 2JAZD „PIATAKÓW. 
vŁnrt ? a r Z ! * d u Oddziałowego KolaPią­

tnic ... "Przejmie proszę o łaskawe za-

CC"1 . 
z r'.,„ l : 

I dę ^ j ^ ^ ^ ' ' ^ ^ t m piśmie na/te.-
ut w t y m c Min ił" 

."-ym bm. odbędzie się w Warsza-
" *>w,' b-tV u1 *alne zebranie Koła Piatakn 

« ł Śu p , , p ^ 1 Brygady. 
V 0| ti' a wol-Skladkowski, II wiceminister 
m.^owych i p . minister Floyar-Rajch-

ceny * • f|n 

1 ekspor ;^ w za? Lkll«win">',,iaK0W-
6 proc.j. >*.,( iVai n

 W y c " informacyj, dotyczących zja-
\ ' l„«U W«»TB«0 z-bra nia nra* nic knleinwvch 

>c'h'''ti?̂  łaskawie wygłosić odczyty dla 
. ^iatakńw 'Ataków, 

nikło to z 

zebrania oraz ulg kolejowych 
F̂ kret S l a generał Olszyna-Wilezyń-

'arz Władysław Dryiner. 

o s i ą g a l i Ą OBRANIE SZOSTAKÓW. 
ł„ ivvnoSi |%Ł%!«i„ . . ._ . . . . ta wy 

izinie 
dedzinle 

sji ę* d n i a 1 7 b m - 0 R ° d z - l 0 " e i r a n o 

•r i - w lokalu własnym przy Al. Koś-
' 0 7 zebranie łódzkiego kola „Szósta-

Przybycie członków' uprasza ZaYząW •wy z w i e j e 
tęz iach^Ppf 
iwnym-

% V » , ł

T * J E M N I C Z Y ZOON. 
_».„rt v"..m.) u i.! 

Reprezentacja Łodzi 
na mecz hokejowy z Cracov2ą 

W dniu wczorajszym kpt. zw. Ł . O. 
1. H. L. ustalił skład reprezentacji Ło ­
dzi na niedzielny mecz z Cracovią, któ­
r y odbędzie się w Łodzi na lodowisku 
ŁKS-u. 

Reprezentacja ta składa się z nastę­
pujących graczy: bramka: Jakubiec — 
(ŁKS), obrona: Rusinkiewicz (ŁKS), 
Neuman (Tr iumf) , I-szy atak; Wis law-
ski. Król , Załęski (wszyscy ŁKS) , I l -g i 
atak: Maciaszek (SKS. Łódź). Sauer 
(Tr iumf) i Koczewski (ŁKS). 

Rezerwa: „ H a r r y " , Wol f (Tr iumf), 
Tadeusiewicz (ŁKS), Strobach i Olesza 
(Union Tour ing). Sędzią meczu będzie 
p. Szerauc. 

Spotkanie bokserskie 
Bar Kcchba—I.K.P. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w sali Teatru Popularnego przy ul . 
Ogrodowej, o g p d z . 11.30 przed połud-

w 
' całego „̂ r*'JJov̂ ał

ul- Bartosza Głowackiego 
ego, wzr ° * ^ , i a skromne mieszkanko 68-let- i Bar Kocliba posiada 

ńfem towatzysKi dniżyhówV"' mecz bok - i 
j e t f k i , IKP-B,ąj.- rKp„cl]bą... , 

W ramach meczu odbędzie się 8 walk 
od wagi muszej do półciężkiej, przyczem 
w wadze piórkowej odbędą się dwie wal -

0 ' k i . Mecz zapowada się ciekawie, gdyż 
t-1 Bar Kocliba posiada całkiem dobry i 

•nienionef' | u na Szewczykowska. U t r z y m y - i wyrównany zespół 
ia się |/» C 7 kontakt ze swoimi k rewny -

i n n y c h j / fijyzy dość często ją odwiedzali . 
Ian:na n Ą »in n i f Z e w c z y k o w s k a nie Drzyszła 
1 P ° z 0 8 i n IK k i 5 & d a i s z y m do krewnych, uda-

1932 <••• > ^ r z V 
m c l ą ? ! ! , / ' W Po otwarciu" d rzw i zna lez ionost rzostwo Łodzi. W 

k o ^ s k ą leżącą na łóżku 

H. K. S. i Absolwenci 
w finałach siatkówki o puhar 

P.Z.G.S-U 
Finałowe mecze o puhar z imowy 

PZGS-u w siatkówkę żeńską odbędą się 
w dniach 2 i 3 marca w Poznaniu, przy­
czem Łódź reprezentowana będzie, 
przez drużynę HKS-u. natomiast f inały 
w siatkówkę męską zostaną rozegrane 
w dniach 9 i 10 marca w Krakowie. 

Na zawody te wyjeżdżają z Łodzi 
Absolwenci, k tórzy zdobyli pierwsze 
miejsce w rozgrywkach okręgowych. 

Trener Cejzik 
przedłuża swój pobyt w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, pobyt trenera 
Cejzika w Łodzi, naskutek polecenia 
PZLA zostaje przedłużony. Jak wiado­
mo p. Cejzik miał prowadzić treningi w 
Łodzi ty lko do 15 bm., jednak obecnie 
udało się zatrzymać p. Cejzika w na-
szem mieście jeszcze na parę tygodni i 
prawdopodobne jest, że pobyt jego po-
trwa nawet do 1 kwietnia. 

Najbliższe spotkania 
hokejowe o mistrzostwo kl. B 

W ciągu najbliższych dni rozegrane 
zostaną dalsze spotkania hokejowe o mi 

zego 
z cukru. B V. 
ywoztt r f > i 
znac znlc 

£ czyny. Zastano d rzw i zam 
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Zdjęciu fotograficzne dla celów Reprodukcji, 

Markenhagen ZT^\ 
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VI. TARGI KATC 
Maja one na celu zobrazowanie dorobku w 

dziedzinie towarów krajowych oraz propagan-

GOSPODARSTWO DOMOWE w NOWOCZES-
NEM UJĘCIU. 

O tern, ze prawidłowa organizacja gospo­
darstwa domowego to czynnik państwowo-
twórczy wiedzieli luż nasi ojcowie gdy odda­
wali rządy nad państwem Piastowi, dlatego, bo 
wraz z zoną umiał ugościć wielkie rzesze ludu. 
przybyłe na wiec wyborczy- Tak przynajniniei 
mówi legenda, a my musimy przyznać, że jej 
treść odpowiada istocie rzeczy, bo nie ulega 
wątpliwości, że naród mający silne, dobrze zoi 
ganizowane i umiejętnie zarządzane domy ro­
dzimie ma większe szanse rozwoju i potęgi nit 
ten, w którym one przedstawiają obraz chaosu 
i nieładu. Nawiązując do tego założenia, znana 
prelegentka p- Marla Karczewska, wygłosi 
przed mikrofonem warszawskim odczyt o godz. 
17.25, uzasadniając konieczność ujęcia w pra­
widłowe formy organizacji gospodarstwa donio 
wego. 

O KOOPERATYZMIE. 
Orientujemy się wszyscy, ie w chwili obec­

nej kooperatyzm jest programem przebudowy 
życia gospodarczego. Ruch spółdzielczy auto­
matycznie stwarza nowy ustrój, choć teore­
tycznie panuje jeszcze rozbieżność zdań co do 
celów mu przyświecających- Z nowemi fonn.i-
mi gospodarczemi z któremi wiąże się ustrój 
społeczny zapozna słuchaczów szerzej w dniu 
13 lutego o godz. 18.45 (środa) przez mikrofon 
warszawski prezes Spółdz- Instyt. Naukowego 
t Towarzystwa Kooperatystów p. Stanisław 
Thugutt. 

„BAL RADIOSŁUCHACZY". 
Wszystkich, którzy w środę, 13 lutego nie 

mają zamiaru wychodzić z domu między godzi­
ną 20.00 o 20.45, zaprasza kierownik Wesołej 
Fali p- Wiktor Budzyński do ochoczych tańców 
przy dźwiękach muzyki, płynącej z głośników. 
Do tańca przygrywać będzie orkiestra Tadeu­
sza Seredyńskiego, zaś wodzirejem będzie Wik­
tor Budzyński. 

SONATA D-Dur CASELLl PRZEZ RADJO. 
Znakomici artyści poznańscy prot- Zygmunt 

Butkiewicz (wiolonczela) i prof. Zygmunt Li­
sicki (fortep.) wykonają przed mikrofonem roz­
głośni poznańskiej z transmisją na całą Polskę, 
nastrojową sonatę D-dur świetnego kompozy­
tora włoskiego Casella. Koncert ten odbędzie 
się w środę, dnia 13 lutego o godz. 17.00. 

Nasz reporter zanotował.. 
Wczoraj rano. zmierzając na dworzec Kal.-

ski taksówką, zatruł się Jodyną 23-letni Piotr 
Madalińskl. Szofer, skonstatowawszy, eż pasa­
żer jego Jest nieprzytomny, zaalarmował le­
karza, który udzielił desperatowi pierwszej po­
mocy, poczem skierował go do szpitala. Powód 
samobójstwa jest niepowszedni: Madalińskl 
targnął się na swe życie spowodu choroby we,-,', 
nerycznej, której się nabawił niedawno. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Suwalsk'cj 
nr. 2 usiłował pozbawić się życia Zenon Tosik, 
W czasie nieobecności domowników Tosik 
zamknął się w mieszkaniu i zażył większą dozę 
nieznanej trucizny, ulegając ciężkiemu zatruciu 

W mieszkaniu pracodawców przy ul. Pił­
sudskiego 63 uległa zatruciu gazem świetlnym 
służąca 40-letnia Malka Orynglas. Osłabioną 
Grynglasową znaleziono w korytarzu i wezwa­
no niezwłocznie pogotowie, lekarz którego u-
dzielił zatrutej pierwszej pomocy. 

j r z y się ŁKS II z Union Touringiem I I , 
C k l Przewieziono do kostn icy ! Początek obu spotkań o godz. 17.30 na 
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 gazie'bedż]rdokonan7'sek-j lodowisku ŁKS-u, wreszcie trzeci mecz 

'i ustQi«_i -̂.̂ —i (rozegrany zostanie w niedzielę o godz. 
15-ej na lodowisku ŁKS-u między ŁKS I I 
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a SKS o tytuł mistrza klasy B za rok u-
biegły. 

Niewątpliwie Impreza ta, mająca pod wzglę­
dem organizacyjnym kilkuletnie już doświad­
czenie, ściągnie masy klijcntell zarówno z kra­
ju Jak i z zagranicy, rpzyczynialąc się w ten 
sposób do ożywienia ruchu handlowego. 

Ceny stoisk przystępne ze względu na Jak 
największą popularyzację targów. 

Bliższych Informacyj udziela Śląskie Tow. 
Wystaw i Propan. Gosp- w Katowicach, Sta­
wowa 14. 
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Piękna kusicielka 

C l a u d e t t e C o l b e r t 

Na ul. Rzgowskie) 81 najechany został przez 
dorożkę 9-letni Rywen Kujawski, syn handla-
rza zamieszkałego przy ul. Zgierskiej nr. 40. 

! Chłopiec doznał okaleczenia głowy i złamania 
prawego przedramienia. Wezwany lekarz po­
gotowia opatrzył rannego 1 w stanie osłabio­
nym pozostawił w domu rodziców. 

Na Bałuckim Rynku upadła wskutek poślig-
nlęcia się Marta Berndt przybyła ze Strykowa 
I doznała złamania nogi- Rannej udzielił pomo­
cy lekarz pogotowia. 

i przemi ły kochanek 

C l a r k G a b S e 

i i 

w najpiękniejszej komedji, która bawi , wzrusza, zachwyca p. t. 
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Reźyserj i : FRANK CAPRA. 
Nasteonv program: „OD WIECZORA DO PÓŁNOCY". Ceny miejsc: I m. 1.09, I I m. 90 gr., I I I m.50 gr. 
W sobotę dn 16 lutego 1935 r. o g. 12 i w niedzielę, dn. 17 lutego o g. 11-ej PORANEK dla MŁODZIEŻY „Generał 

Czeng". Ceny miejsc 20 gr. 

Ewenement w dziejach światowej k inematograf j i 

ARIETA WIELKIE WYDARZENIE 
K i n o 

j<*a 40, tel. 141-22 
premjera! 

według powieści K a r o l a D i c k e n s a . 
N o w y m i s t r z m a s k i H e n r y H l l l ! u rocza J a n e W y a t t 
n i e z r ó w n a n y P h B B i p s H o l m e s . 

N a s t ę p n y p r o g r a m : i y « l e | s z a m p a ń s k a n O C " I r e n a de Z i l a h y . 



Str. 12: 1 3 U 1935 : 

R A T U J C I E Z D R O W I E ! 
C H O R Y Ż O Ł Ą D E K JEST N I E R A Z P O W O D E M 
P O W S T A W A N I A N A J R O Z M A I T S Z Y C H C H O R Ó B . 

ZIOŁAZGOR HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania żolqdka, usuwajq 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym, usuwajq substancje gnilne, zatruwajqce organizm. 

ZIOŁA I GOR HARCU Dra LAUERA 
stosowane również przy cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 

Polsko - Palestyńska 
Izba Handlowa 

Oddział w Łodzi (Piotrkowska 115) 
wysy ła w początkach marca r. b. komisję fachowców we wszelkich 
gałęziach przemysłu kra jowego, celem zbadania możl iwości ekspor­
towych na rynkach SYRYJSKIM I IRAKSKIM 

Osoby o odpowiednich, ty lko pierwszorzędnych kwalif ikacjach 
fachowych i handlowych, ze znajomością języków angielskiego i fran­

cuskiego, pragnące wejść w skład tej komisj i , zechcą złożyć swe o~ 
ferty T Y L K O NA PIŚMIE pod adresem Izby do dnia 25 b. m. Pier­
wszeństwo obeznanym z term rynkami . 

F i rmy , pozostające w stosunkach handlowych z Syrją i Irakiem, jak 
również f i rmy , pragnące nawiązać stosunki handlowe z temi kra jami 
są proszone o łask. skomunikowanie się z Izbą. 

Do akt Nr. Km 233/V/l935. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 22 lutego 1935 r. o godz 
11-e] rano odbędzie się licytacja pu 
bliczna ruchomości, należących do 
Lejbusza Eismana w jego lokalu w 
Łodzi; przy ul. Sienkiewicza Nr. 13,; 

składających się z 2 kredensów, ze 
gara, stołu, 10 krzeseł, 2 foteli i story 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
640.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 lutego 1935 r. 
. Komornik: 

(—) LEON WĄSOWSKI 

xxxx»ooooooooooooooooooooooooocxxxx»o 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadło­

ści Icka Goldmana, Felicja Rozentalów-
na, na mocy art. 514 i nast. K. H. w z y ­
w a wierzycie l i powyższej upadłości, 
k tó rych należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 27 lutego 1935 roku, 
o godz. 12-ej stawi l i się w Sądzie Okrę­
g o w y m w Łodzi , PI. Dąbrowskiego 5, 
pokój Nr. 15, celem wysłuchania spra­
wozdania syndyka tymczasowego o sta 
nie upadłości, oraz zawarcia układu, lub 
związku wierzyc ie l i i wybo ru syndyka 
ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Felicja Rozentaiówna, 

Łódź, Gdańska 3, tel. 103-21. 

i 
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Sygnatura: Km 521/34. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sadu Orodzklego w Lo 

dzi, rewiru XVH-go Tomasz Chorzet 
ski, mający kancelarię w Łodzi ulica 
Sienkiewicza Nr- 67 na podstawie art. 
676 i 679 K. P. C. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 3 kwietnia 
1935 r. o godz. 11 w Sądzie Grodz­
kim w Łodzi. ul. Trębacka Nr. 18, sa­
la Nr. 9 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Leopolda i Janiny mał­
żonków Kołodziejskich, nieruchomości 
miejskiej położonej w m. Łodzi przy 
ul. Narutowicza pol. Nr. 112, hip. Nr, 
2502, rep. hip. Nr. 6052 składającej 
się z placu o powierzchni 833 mtr. 
kw., oraz zabudowań mieszkalnych 
ii gospodarczych. Nieruchomość ta 
posiada księgę hipoteczną w Wydzia­
le Hipotecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl. 15.000, cena zaś wywoła-1 

nia wynosi zł. 11.250.— 
Przystępujący do przetargu obo 

wiązany jest złożyć rękojmię w wy-; 
sokości zł. 1.500— 

Rękojmie należy złożyć w gotowi 
źnie albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładko 
wych Instytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich- Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej. 

Przy licytacji b;dt zachowane u 
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
codtitkowem publlczner.i obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji 1 że uzyskały postanowie­
nie właściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Trę­
backa Nr- 18, sala Nr. 7. 

Dnia 6 lutego 1935 r. 
Komornik: 

( - ) T. CHORZELSKL 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych. 
Andrzeja2 tei. 132-28 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wlecz-

Dr. MED. 

A. Kleszszelski 
CHIRURG - UROLOG 

chor. nerek, pęcherza 1 dróg moczo­
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4—6 po pol. 
DOKTÓR 

11. SZU WACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62, 

Od 9—12 rano, 2—4 pp 1 7—9 wlecz. 
w niedziele i święta od 10—1. 

DR. MED. 

L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I " M O C Z O P L C I O W Y C H 

N A W R O T 3 2 . W 
Rfzylmule od 8—10 rano 1 od 5—* w. 
W nledz. I święta od 9—12 w noł. 

Do akt Nr. Km 231/V/1935. 
OBWIESZCZENI . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WĄSOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Nvuto*;cza Nr. 10, 
na zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 22 lutego 1935 r. o godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do 
Jakóba Bichera w jego lokalu w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 37, 

P l Z J i l l J ! 

się 

spec 
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i inriur P i o t r k o w s k a 167 
I JWIW. t e l . 1 9 2 - 1 0 

Choroby zwierza* 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y 

MAKSYMILIAN A. REICH 
(Specjulnośc — psy domowe) 

Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWKOT la, 2 p. Tel. 175-77, 

Ceny leczntaowe. 

S. Kryńska 
;tlOKOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 

Sienkiewicza 34 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 do pol 

Do akt Nr. Km 238/V/l935. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza N 
na zasadzie art. 602 K. P. C. og 
że w dniu 22 lutego 1935 r. o 
11-ej rano odbędzie się licytacja pu-
bliczna ruchomości, należących d 
Jezajasza i Felicji Kestenbergów A 
jego lokalu w Łodzi, przy ul, Narutc 
wicza Nr. 59, składających się z 
kredensów, zegara, stołu, lampy, 1 
krzeseł, 2 stołów, 2 foteli, otoman; 
kasy, lampy, 2 stolików, lustra, szafj 
umywalki i szafy, oszacowanych n 
łączną sumę zl. 1480.—, które możn 
oglądać w dniu licytacji w miejsc 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczc 
nym. 

Łódź, dnia 8 lutego 1935 r. 
Komornik: 
( -T) LEON WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. Km 2000/V/1934. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi LEON WĄSOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy u l Narutowicza Nr- 10 
na zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 lutego 1935 r. o godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja pu-j 
bliczna ruchomości, należących do 
Moryca Swiętoslawskiego w jego lo­
kalu w Łodzi, przy ul. Piramowicza 
Nr. 15, składających się z 2 kreden­
sów, stołu, 12 krzeseł, zegara, szafy, 

Kupno I s p r z e d a ż ^ 

URZĄDZENIE SKLEPOWE, eleganc­
kie, lampy, reflektory za bezcen 
sprzedam. Piotrkowska 67, Czytelnia 
W podwórzu-
PALTO karakułowe i żrebakowe no­
we okazyjnie sprzedam. Ul. Główna 
Nr. 40/4. 

N I N D U 
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W y j ą t k o w o 
t r w a ł a 

Ś m i a ł o i pewnie 
w y g a l a nigdy 
nie kalecząc 

składających się z 2 kredensów, ze' 
£ara, stołu, 10 krzeseł i 2 foteli, osza- ( 2 stolików,' toaletkirszafy"! umywalki! 
cowanych na łączną sumę zł. 700.—, oszacowanych na . łączną sumę 2250 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. , 

Łódź. dnia 8 lutego 1935 r. 
Komornik: 
( - ) LEON WĄSOWSKI. 

zł., które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 lutego 1935 r. 
Komornik: 
( - ) LEON WĄSOWSKI. 

Loka le 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo­
wany, ciepły, z wygodami, niekrępu-
jacy, odnajmę zaraz. 6-go Sierpnia 29, 
m. 14. 
NIEOPODAL Grandhotelu, eleg. ume 
blowany pokój, telefon, łazienki, u-
trzymanie również przyjezdnym od 
dani. Piotrkowska 81, m. 5. 
KAWALER poszukuje pokoju unicblo 
wanego u delikatnej rodziny z częścio 
wem utrzymaniem. Oferty sub. „Sz 
O." 1 

DUŻY, frontowy pokoi., $ 
osobnem wejściem z 
młodemu małżeństwu 
od 2-4, Piłsudskiego^iił^l 
CENTRUM. Dwuokien»{|; 
umeblowany pokój, L 
wygody, dwum solidnymi! 
trzymaniem 1 marca-
55/8. " ' 

MIESZKAŃ1* 
3-pokoJowe r. kuchnia a 
wygodami (łazienka. '"L 
wyżej I I piętra, w czy.i" 
centrum 

POSZUKIWANE; $ 
Oferty sub. „H. J-

publiki. 
ODNAJME pokój tiintajj 
wszelkiemi wygodami' ':,|(k 
Gdańska 76, niieszk. S j ^ L ^ 
2 POKOJE z kuchnia. fr°"j 
tro z wszelkiemi wygod?^ 
jęcia. Magistracka 25 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoi' 
III piętro, 1 pok. z k"c"V 
sklep frontowy. Traugutta 

niekrępuiaC5':.!,' 
• ^ o k ń i ?la win 

Południowa 31, Ir- I ^ Ł J ^ I 

ODNAJMĘ 
umeblowany pokój dla 1 

SIT'! 

POKÓJ frontowy, koin^'" < 
lowany, światło elektryk' 
osobne wejście do wyn a" , 
ska 135, m. 6, o d l O ^ 

POTRZEBNY praco 
męski. Kilińskiego 55 
POTRZEBNA zdolna J^U 
chrześcijanka do Zakładu^ \ą 
go. Kazimierz, Przejazd » 
sokiej). 
POTRZEBNA zdolna f j / ^ r , 
kurzystka od zaraz, y] A 
kowska 116. w p o d w ó j ^ l ^ 
MAJSTER dla przędzalni 
nowej (Grempelmeisten 
Oferty wraz z podanie"1 ^ • 
tychczasowej pracy skia 
pod „Solidny" 
POSZUKIWANA panienka 
4-letniego na wyjazd. ,^ 
referencjami od wtorku 
3—5. Andrzeja 42, m- * 
SPRZEDAWCZYNI, zdoln* 
mością niemieckiego P"j 
sklepu artykułów techno 
szenia z podaniem "o 
działalności skierować <*° 
pisma pod „Maszyna. 

B I E S 

v 
enacka 

Z e b r a ł a 

seria 
, Wzpat r 

J^mysłu 

w W ^ 

S k a ( P 

S k o w i 
(Stro, 

f> Naro 

?• biorąc 

V inn 
h " s P o t k a 
f i e dys j 

»rdz0 
FRYZJER damsko - m e ^ ,ft »ard 2 o , 
cznie damski poszukuje P . A %n: 
ty do Republiki pod nP^^jJ^wie. 

INTELIGENTNA panna 
dycję na przedpołudnie, M 
nauce (hebrajski). Refer e n 

236-53, Ruta. - ^ 1 ' . 
MUZYKI fortepianowej «ft 4 
nowana nauczycielka "fr̂ lSK t u rn 
rów-wirtuozów Al. Mlcn8.' ( 

Smi 
ne. Kili 

'inuozow A I . »»-: i, i' i 
idowicza. Warunki o f U; ^ 
lińskiego 109. j Ł J l ^ f i \ * 

ARTYSTYCZNA 
rów ręcznych. Wyucz»",c»; 

liaftów. t tf 
PrzyjnCi^ 

nia, Kaufmanowa. Zg i e r S 

p m 29. 

wanla 

W 

h 

moje 

dojone: 

a 
ino 

V W; 

;Klśló% 
branży papierniczej 
oddania, wiadomośćJ2>rf\i PRZYBLAKAL się dnia i 
pies Doberman brotiz" t i 

ogon obcięty. Odebra'- ^ 
kosztów. Rakac\ńskaJ2>fr\A£ 
MOSZEK GLICENSZTAJ'' eiy 
23 zgubił kwit kaucyin^jtoP' 
Łódzkiej Nr- 8135970 * 
r. na zl. 15.—. ^-**pio' (jl 
SAMSON POZNAŃSKI- g i^ jJ 
38 zgubił kwit kaucyl«"l 
kiej Nr. 5222 z dnia• 
proc. Państw. Pot^S^<v^ $ 
ZOSTAŁ zagubiony A,, WJi 

00.— z wystawienia g 

Łódź, Południowa 3 ^ ? ł / 5 
Frankenthala. platuy.,;.^^ 
Weksel taki unieważni" 
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14. Redakcja: Sekretariat Redakcli l 2 ^ g , 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 s,r. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
press"w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X ' 280 min. Stronica tekstowa dzieli się n.i 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr.. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 2.S Drobne za stówo 15 gr- najmniej 
zl. 150; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmu o »l 1.20 Opisowe w tekście tedakcyj-
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc iluiżel. Ogłuszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje 
o ile wniesione 

icje beda n | e | ;,<>•, 
będą n a i p 6 * N > F J X 

tygodnia od ukazania s ' po ''^i lf 
ogłoszenia lub niezwłocznie 
się drugiego z rzędu tt*WQ0^Ęi 
mej treści co pierwsze- "t.eic\ m 
zusadniczo nie zmieniają dni^ar 
nia nie upoważniają do p^\o 

zapłaty lub powiórzen1" 

Za wydawcę: Wydawn. „Republltfa", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. — Redaktor odp. Wacław Smoliki. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotikuwsfca i 9 
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